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^nown i*  późno!
Car wyda* ukaz, zarządzający s p r z e d a ż  

w s z y s t k i c h  w ł o ś c i  k o r o n n y c h  i l a t y-  
f n n d y ó w  c a r s k i c n  m i ę d z y  c h ł o p ó w  
m a ł o r o l n y c h .  Wyjątek stanowił mają tylko 
umili*, przeznaczone na specjalne cele, lub 
pod bndową will. Sprzedaż będzie  dokonana /a  
pośrednictwem Banka włościańskiego. Tyle na 
razie donuszą depesze. Wyftarcza to jeanak do 
oceny rozpaczliwego środka, jakiego chwyta 
die Kamaryia dworska, aby pozyskać dla samo- 
dneriauia buntujące się, w calem niemal pań
stwie rosyjskiem, chłopstwo.

Tasama małoduszność i temam - brak decy’ 
yyi, które cechował/ zawsze, w kiytycznych 

- chwilach, polityką aworską, znalazły tarze wy
raz w najnowszym nkazie carskim. Przychodzi 
on przedewszystkiem za późno Gdyby z tą pro
pozycją wystąpił był car tuż po zwołaniu Da
my, przedkładając jej równocześnie projekt u- 
Btawy agrarnej — można było spodziewać się 
pewnego efektn. Na tej podstawie można, było 
oprzeć anlsze plany nadania ziemi bezrolnym 
włościanom. Ale to, co dzisiaj, po nowych, gro- 
3tych zamachach w Petersburga i Królestwie, 
dsie rkaz carski milionowej rzeszy ludu rosyj
skiego, rzncającegi się no dwory, lub ginącego 
z głodu, jest kroplą w morzu bezdennej neazy

powszechnego wzburzenia.
Nadanie, nataralnie na spłaty, ziemi tym 

chłopom, cn jej mają „mało"  — nietylko nie 
rozwiąże piekącej kwestyi agrarnej w Rosyi, 
lecz jeszcze ją zaostrzy, bo wtedy tem j»skrs- 
wiej wystąpi nędza i upośledzenie tych milio
nów włościan, którzy wcale ziemi nie mieli i 
teraz jej nie otrzymaj*. Najbiedniejsi, najbar
dziej upośledzeń*' chłopi, wytwarzający dzisiaj 
ferment powszechnego niezadowolenia, szerzący, 
bezwiednie nmże w wieln wypadkach, rnch re- 
v uucyjny, — nie doznają żadnej pomocy i oa 
da! pozostaną tem, czert byli dotąd: bezrolnym, 
e-omnym proletaryatera wiejskim.

Ale ukaz ten jest zarazem małodusznym po
rywem. W chwili, gdy pożoga rewolucyjna co
raz bardziej dociera do tronu, — w dzień po 
zamachu na Stołypina i Minna, — ogiasza car 
ukaz, mający pociągnąć na stronę reakcyi cie
mne masy chłopstwa. Środek spóźniony i sfaby, 
w pomyśle chybiony. Antidotum, któro oddzia 
łać mogło na umysły przed kilku miesiącami, 
dzisiaj nie zrównoważy siły wypadków, rozgry
wających się na szerokiej trenie imperynm ro 
syjskiego. ___  Tu_-.

Ta pozno przekonać się mogą małoduszni 
sternicy nawy państwowej w k >syi, jaki szalo- 
a j, powetować się niedający, popełnili błąd. 
gd- zaraz, po zwołaniu Dumy, nie utworzyli 
rząan parlamentarnego. Ten rząd byłby wpraw
dzie rzucił w kąt poprzednie, rzekomo konsty
tucyjne nkazy, lecz byłby, wraz z Dumą, stwo
rzył konstjtucyę faktyczną, któraby oparła rząd 
i tron iu pewnych podstawach. To była świe
tna chwila zrzucenia z caratu odpowiedzialno
ści lb przyszłość, na reprezentację narodu. — 
Chwilę tę zaprzepaszczono z podziwu godną 
lekkomyślnością — a Dowetowame jej, naprs 
wionie błędu, kosztować może Rosję wiele, bar
dzo wiele przelanej krwi

Nie da się bowiem zaprzeczyć, że stoimy wo
bec w o wa g o  z w r o t a  w r e w o l u c j i  ro- 
E J j a k i e j .  Kierownicze jej sfery zmieniły ta- 
ftykę. Nie operują, aa razie przynajmniej, wiel- 

L ib ii- m a r a n  lndn, zaniechały masowrch straj 
fów i demoaskracyj, a w e s z ł y  a a  d r o g ę  

k o n s p i r a c j i  i k r w a w y c h  z a m a c h ó w

n a  w s z y s t k i c h  p r z e d s t a w i c i e l i  wł a 
dzy.  To dopiero introdukcja, to witęp do no
wej fazy rewolucyjnej, której ciąg dalszy po
kryty tajemnicą. A toku tej szaionej rkcyi re
wolucyjnej, z gwałtowną, żywiołową objawiają
cej 4,4 siłą, we zmieni jiż  anemiczny umizg 
carski do chłopów w postaci sprzeaazy dónr 
apanażowych. Środek to zbyt banalny, jak na 
rewolucyjne czasy, i szalenie spóźniony.

A m n estp  Wilhelma.
V, , ueim II, cesarz niemiecui i król praski, 

„racijł" nareszcie z okazy- chrzcin pierwszego 
swego wnuka, syna następcy tronu, wydać a- 
mnestrę. Berliński „Staatsanzeiger" ogłosił w 
sobotę następujące cesarskie orędzie: „11 y, Wil
helm z Bożej łaski król pruski i t d., gdy Bóg 
obdarzył nas wnukiem, który za kilka dni ma 
otrzymać chrzest święty, a u r o c z y s t y  d z i e ń  
t e n  w z y w a  n a s  do p r z e b a c z e n i a  i od
p a ś  r c z e n i a  k r z y w d ,  n a m  w y r z ą d z o 
nych ,  postanawiamy: aby wszystkim osobom, 
które aż do końca ania dzisiejszego wyrokiem 
sądu c y w i l n e g o  za zwracającą się przeciw
ko nam obrazę majestatu, albo za obrazę kto 
regokolwiek członka domu królewskiego, ska
zane zostały na kary wiezienne, kary te. o ile 
nie s* już wykonane, tak samo połączone z 
niemi koszta sądowe, d a r o w a n e ,  w z l ę d n i e  
u m o r z o n e  z o s t a ł y " .

Dalszy ustęp orędzia dotyczy kar za obrazę 
majestatu, pupełniouych w związku z innemi 
przestępstwami W takich wypadkach ma być 
darowaną tylko ta część kary, która przypada 
na obrazę cesarza, lub członków jego domn.

Pierwszy to akt łaski szerszych rozmiarów 
w ciągu 18-letniego panowania Wilhelma II. 
L.beralna prasa niem:ecka niejednokrotnie pod- 
iios-ła, że obecny władca Niemiec wogólo bar
dzo rz» tko i skąpo kerzysta z przysługującego 
mu prawr. łaski, a w dodatku bardzo nierówno
miernie. Podczas gdy zatwierdzał on każdy nie
mal wyrok śmierci, wydawany przez sądy kar
ne, bez wzgiędc na to, czy zasądzonymi byli 
mężczyźni, lub kobiety, okazywał daleko sięga
jącą względność dla of i ca r ów,  skazanych na 
kary za pojedynki lub inne przestępstwa, gra
niczące nawet z aa egoryą zbrodni.

Do stosowania łaski wzgledem przestępców 
p o l i t y c z n y c h  Wilhelm II mało dotychczas 
miał sposobności. Tę kategoryę przestępstw sta
nowią t  Prasach łzii prawie wyłątroie prze 
stępowa p r a s o w e ,  obrazy majestatu lub wy
padki uDorr przeciwko zarząlzeniom władz psi- 
stnowyeh. Odkąd skończrU się walka knilnrna, 
w której skazywano często na kary więzienne 
k/węży i redaktorów n i e m i e c k o - k a t o l i c -  
k i c h, wytaczano procesy prasowe już wyłącznie 
niemal redaatorom socjalistycznym, noiskim, 
duńskim lub alzackim, ci zaś z z a s a d y  n i e  
o d w o ł y w a l i  s i ę  do ł a s k i  m o n a r s z e j .  
A przestęDcy polityczni innego rodzaju również 
głownio z tych rekrutowali się obozów, i rakże 
rzadko tylko zwracał: się do tronu z prośbą o 
ułaskawienie. W pewnych kołach przypuszczano 
więc tem bardziej, że władca, kióry w każdej 
niemal mowie swojej podnosi z naciskiem swoje 
pm l onan a chrześcijańskie, gdy nadarzy mn 
się sposobność io okazania łaski zbiorowej 
z w l a n e j  i n i c y a t y w j r ,  ze sposobności tej 
skorzysta w szerokiej mierze

Oczekiwania te zawiodły najzupełniej. Wyda
na obecaie umneseya iest aktem niezmiernie 
skąpym, nadto zaś traci na wartości z tej przy

czyny, że zostałc niemal w y m u s z o n ą  przez 
opinię pnbliczrą. Gdy bowiem akt taki nie 
nsazał się ani po arebrnem weseln pary cesar 
skiej, po narodzeniu się pierwszego wnnk«, 
prasa wszystkich niemal stronnictw zaczęła sar
kać głośno i przypc miuać ooecnemu władcy, że 
odstępuje od tradycji Hohenzollernów I dopiero 
teraz, pod preiyą opiuii, z powodu chrztu wnm 
ka, Wilhelm II uznał za stosowne rzucić pod
danym swoim garść monety zdawkowej, zamiast 
spodziewanego j,ołj».

Liczba osób, która skorzysta z tej amnestyi 
jest stosnnkcwo bardzo śzczupł* WypLdki obra
zy maj er (atu jakkolwiek liczniejsze dziś niż za 
dawniejszych władców w Prusach, stanowią je
dynie drobny procent, ogólnych przestępstw na' 
tury politycznej. Natomiast wielki zastęp tych, 
którzy loppżci1’ ii.1 przestępstwa prasowego lub 
ośmielili się stawić opó> eamowoli pruskich żar 
darmow i policjantów, cierpieć będi dalej za 
k a ta o . więziennemu A w tej liczbie jest dożo 
P o l a k ć w .

1)1 l tych przestępców Wilhelm II nie zdobył 
się na akt łaski, a odmowii jej także tym bie
dnym ż o ł n i e r z o m ,  którzy doprowadzeni dc 
rozpaczy prześladowaniem ze strony brutalnycłi 
przełożonych, czynny stawili im opór i za to 
na mezm.ernie snrows skszani zostali kary

L beralaa i katolicka piasa niemiecka znów 
•arka na to głośno a równocześnie krytykuje 
także treść orędzia amnestyjnego, ponowne w 
nim a pełne patosn podkreślenie zasad ch ze 
ścijańskich — nie odpowiadające wcale szczu
płemu ich zastosowaniu w tym wypadku.

Lecz Niemej są dziś krajem dziwnych para
doksów. Co innego się tan? mówi i pisze, a co 
innego czyni. Jak już w innym wykazaliśmy 
artykule, Niemcy wytworzyli sobie specjalną 
etykę, która dozwala im pod wzniotłemi hasła
mi — dopuszczać się najgorszych gwałtów i 
bezprawi. I  tem poniekąd się tłomaczy, że Wil
helm II, jakkolwiek nieraz czynami swemi wy
wołuje niezadowolenie w krajn, jed n n  cieszy 
się tam wielką popularnością i cierzyć się nią 
będzie nadal. Od czasu bowiem Fryderyka II 
nie b r l , może władcy w Pnuacb, któryby tak 
jak Wilhelm II p o g ł ę b i ł  typ prawaziwego — 
P r  a s a k  a.

Z prasy rosyjsKiej.
(tłlci rotym»S7 a W arar**r r 1 I I 1 ł  ?  t-  „Oko* # ac 
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„Nowoje Wremia" na czele numeru umie
szcza rozpaczliwy telegram z Warszawy. Ko
respondent jej tym razem występuje nie prze
cina społeczeństwu polskiemu, ale przeciw twoim 
„naiprawdziwfczym" Rouyanom. „Domszę wam 
(są słowa telegramu) o położeniu rosyjskiej 
sprawy w krwawej Warszawie. Uważnie przy
patrując się działalności towarzystwa rosyjskie
go, przychodzi stwierdzić zupełny brak jakich
kolwiek oznak protestu przeciw działalności 
Polaków i żydów, teraźniejszych gospodarzy 
kresów. Istniejące tutai „rosyjskie zebranie" 
nic nie robi dla ochrony interesów rosyjskich. 
Niema też tutaj rosyjskiego nienależnego dzien
nika, stojącego na straży państwowości rosyj
skiej. Jedynym bojownikiem za rosyjską SDrą- 
wę jest tntaj wojsko Przykro aderza brak 
związku dachowego między społeczeństwem ro
syjskiem a wojskowymi. Do czego doszły uczu
cia ludz< rosyjskich, wiaać z tej obojętności, 
jaką zacuowali wobec ofiar ló  sierpnia; w c e r 

k w i  i n a  p o g r z e b i e  b y ł e m  t y l k o  j i 
j e d e n .  Przeczytajcie „Warsz. Dniowius" z d 
15 sierpnia, w którym jest opis pogrzebu Bo 
leśnie i strasznie ciężko słuchać opowiadań o 
ficerów o biaku poparcia ze strony Eiejscowe- 
go rosyjskiego ogółu, który się chowa za plecy 
żomierzy, kiedy mu grozi niebezpieczeństwo, 
nie objawiając najmniejszej cht}d do wspólnej 
walki, przeciwnie wielu jest takich, co dole
wają oliwy do ognia, przez swoje kosmopolity
czne poglądy, lnb wstrętne tchórzostwo. Poło
żenie osób, kochających swoją Bosyę, iest do 
najwyższego stopnia dotkliwe Gała nadzieja 
leży w pojawieniu się człowieka silnej woli i 
nieusTaszonego, który byłby zdolny odpowie- 
dzieć na teror sk atecznemi 4rod kam', aby po- 
dźwignąć rosyjski sztandar i do poddania się 
mu zmnsić ludność Trzeba widzieć przelewają
cą się co chwila krew rosyjska i bronić jej nie 
zapomocą czaru miłcści (?). Takie środki nit 
dla brauningówl W wojsracb panuje rzeczywi
ście jednomyślność, godna najwyższej pochwały. 
Według pism żydowskich, kupcy żydowscy mają 
zamiar przerwać handel i zamknąć sklepy ra 
ani ośm. Żrdzi też starają się o otwarcie le
karskich punktów prędkiej pomocy, a to z po
woda, że, według ich zdania, za mało jest ka
retek pogotowia ratunkowego. Go to zniczy? 
Jeszize nie zasechł brnk ulic od krwi rosyj
skiej, przelanej 16 sierpnia, kiedy znowu oba
wa śmierci wisi natf naszym wiernym żołnie
rzem. Weźcie do seres te złowrogie wieści i nie 
zakrywajcie oczu!"

Szkoda polemizować z członkiem czarnej so
tni. W każdym razie zasługuje na nwagę za
znaczenie obojętności ze strony rosyjskiego o- 
gółn w Warszawie. To samo powinno wystar
czać na odpowiedź takim gadzinowym pismom, 
jak „Nowoje Wremia", kiedy rzucają się na 
polskie społeczeństwo z zarzniem,- że nie poma
ga rządów w tłumieniu rewolucji Kiedy pra
wdziwi Rosjanie chronią się tylko za plecy, to 
ehrba jasno dowodzi, ze i oni są niemymi świad
kami walki między bojową organisacyą socja
listów, a takąż organizacją rządową.

Zaraz po tym głosie boleści z Waiszawy dru
kuje „Nowoja Wremia" głos boleści z krajn 
nadbałtyckiego. Rozboje i gwałty wszelkiego 
rodzaju powinny, według słów korespondenta, 
wpłynąć na zerwanie z dofychezasowym syste 
mem walki, z czerwonymi bandytami. Dość jnż 
formalności, dość jaż sądowej pisaniny. Są np. 
sprawy, wlokące się od IG miesięcy, jak ttf 
sprawa ograbienia han l1 u gra ot izejr został 
schwytani, a sprawa ich dotychczas nie rozpa 
trzona. Tymczasem kontyngent bandytów ro
śnie z anitm każdym, ponieważ przy rnałem 
ryzyku, wobec paraliżu władzy, można dojść do 
bogactwa. Gdyby natychmiast sądzono i kara
no, toby moż było mniej ochotników do nie
bezpiecznego przemysłu.

Obu tym telegraficznym korespońaeucyom po
święca „Nowoje Wremia" esobny jeszcze arty
kuł. „Widocznie na kresach — dewodzi— me 
ma rosyjskiej władzy, aibc też ona scała się 
pustym, dźwiękiem, którego nikt nie słucha 
Ogół rosyjski na kreaaeh albo zapomniał zu
pełnie o swoim związku ze wspólne spiawą ro 
syjską, albo ostatecznie stracił głowę i ostatki 
męstwa11. Dalej nbolewa „Nowoje Wremia" nad 
„szaiemi szynelami, kióre nie zuajduja współ 
czucia ze strony tchórzliwych współobywateli, 
choć bronią ich mienia i życia". Kończy się ar 
tykał wezwaniem, aby się nie bawić aalej 
w ludzkość i popularność, bo zbyt drogą ich 
ceną są setki trupów.

— „Oko" również pisze o Warszawie, dając 
obi-z jej fatalnego położenia „Żyim ruchliwe
go, elegauckiego miasta zamarło, — handel w 
przededniu krachu — na ulicach obławy, rewi
zje — bagnety, bagnety i bagnety — czasem 
dla, rozmaitości salwa albc wystraai". Stan wo
jenny nie może przytłumić anareh” Nic dziw
nego, bo sfery rząoząee myślą tylko " buncie, 
a pozwalają działać grabieżcom i nizbOjniKo® 
Autor przytacza dwa znane fakta, kiedy gra
bieżco w schwytano w pułapkę, a polieya z pa
trolami nie chciała ich aresztować, „To sprawa 
niepolitj czna — odpowiedział dosłownie w je
dnym z tych wypadków obrońca porządku — 
nas ona się nie tyczy"

— W PetersDurgu Dawi kniai Sw-atopełk 
Mi r s k i ,  jednakowoż jak twierdzi „Slrana‘, 
nie zajmie on odpowiedzialnego stanowiska. — 
W m msceryum rolnictwa uparcie powtarzają 
się pogłoski o ustąpieniu ktięeia Wasikezykowa, 
którego miejsce ma zająć, aż nadto gtożnv Hal
ko. — Żons Onipki otrzymała pozwolenie wi 
dzema się z mężem. Komendant Kronsztadu 
stanowcze jej oświadczył, żo obru&a ine Łędzit 
do sprawy dopusseaouą. Obrońca Margał'es 
twierdzi, że Onipce nie wręczono dotyczaa aa ti 
osaarzema; toezy się dopiero śledztwo. Którego 
rezultatem może byś nawet zupełne uwolnieni* 
Onipki.

Wypadki w Królestwie Polsktent.
W s r u a w a ,  27 s ie rp n ia .

(Zuaaoi -*  m nerzła ^ o z ia ria r tile fo  — Cflaowykla 
krwawi dueń. — RaSunkl t aapady. — Akademik kra 
xowu praed jąden w — Rewiaye w poaią
gach, — Z Łt da’ — Z Bfdalna. — Mcrderafwa i atraj- 

ki agrarne)
W poaledsiałeL e godaliie 1 mlant 46 pe pe- 

tedmiu, w chwili, gdy tymwaiewy warssawaki ga- 
nerał-guberkator wojenny, genem Jandy W c a 1 n r- 
1 a r i k I, jethał aam parę nam* doróiką ae aredka 
mlnsu do awego mleaakanln pray nllay Wlejaklej, 
1 dorótka skiT<ała okołe gmaebu glmnuTim if  
priy kloaka na tui et Wiejaką, a plaeu św. Aia- 
kaandra, j a i y ś  l i d a l e  p o d b i e g l i  do deróż-  
kl  i dell, aąda*trae śladów, BZtBry Strzały, a ktd- 
rjeb dwa polOŹyly trupeH h*h6m<n Jedna knla 
ngodalta gene -ała w eeree. Derótkars wldnlai tylke 
jedaego eałcwieka, a myślą*, im yeaeral jeet tylke 
ranloiy, nie aatnymai kenl, leci galopem rtenyl 
do pobliik.t^e eapi^aia Ujaadeweklege, gdnle s do
rożki y y j ą t o  j nż  t y l k o  awł eki .  Y. tym esa- 
ale pada? dsieca, na ulleaet były pnitkl 1 nikt, 
opróca doróżkaran atrielająeyeł ale wldaiat. ani też 
. raal -w nie alyisaao. Pytane e te paneriak! wej- 
akowe i pollayjae, annjdnjąee alf na plan i w pe- 
b ilż i leu n i k t  ni e  p o t r a f i ł  a d s l e l l d  ża
dnyc h  wa ka i ówe k .  Z pawodn bndewy swret 
i Jcy dm tramwajów elektryeaayeh, bespośredmi 
priejaad ■ plan św. Alekaaadra na alleą Wiejiką 
jeat umknifty 1 dlatego dorótka a generałem ma- 
siała wolno sKrącnć około gmachu gtuasyalnego.

Po straałaeh nliaa opnatoiaała. Gdy na edgłea 
■traałów poiplcasyl patrol, aawladomlona władaa 
policyjne eyrknłh łniienk<‘wsk.ego — Nn miejsce 
prayoył a wojskiem kom.RLra IX eyrkid — 1 na 
miejseu, ydale dokonano samaahs, utawlone oddalał 
wojaka.

Oaaaowy wojenny renernł-gibernaier wersaawski, 
Wonlarlarak!, mianowany aostnł nn te stanowisk* 
praed dwoma tygodniami Popraednle byt wojennym 
generał-gubernatorem piotrkowsalm.

W noraj, około godainy 6-sej po pełndmn, ml*- 
aakauey nlioy Lesano Baalarmowanl aostai. s i l n ą
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W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

Napisał

M  I rur a> p .
7 (Ciąg dalszy.)

Gzwórka szarpnęła z miejsca, powóz potoczył 
kie szparko, a pna Tomasz nie zdążył ust o- 
fcuorzyć.w Jdnmienia, kiedy kłąb kuizu zako
tłował die w ulicy i długim wężem rozciągnął 
■* droJw hu powiatowemu miasta.

W saiacneiea jakby piorun trząsł
-  aha  To ho tak?!...
Praeó uiżęć-i rozpoczyna/a się już awantu

ra Km cipka, liagacz i kilku sołtysów wymy
ś l i ł  ehłopom, gr jsili im pięiciami. Podbiegł ka 
nim, zdobył sobie miejsee przemocą, skoczył na 
stołek i yraiąc w stół laską, huknął z całej 
pi* ih :

®®*podarze! Nie dajta się oszukiwać!!... 
w& ■ •  J*st wola, wasz- jest prawo, do was 
wyitiry naidżąiiL

san, biały jak chuata, chciał ma w tem 
pr iszkoazić.

~ Panie dziedzicu, ostrfcegnm pana.
Gorczycki jednak śmignął mu spicrutą praed 

nosem.
— Tara- panie pre wento wy, wara!
1 ymczascm jnż , chłopy szły Jakby czarna 

potworna chmara parły ich pierwsze szeregi 
ponnre, złowiM«zcze, straszne. Niosła ich jakaś 
nadlndzkt siła, jakii rozszalały żywioł; po* bły
ska pntrzaeych z ?(dełb« oczów, po rzężenm 
zapartych w gardzieli głosów, po konwnlsyinie 
wyprężonych ramionach poznać było możua, że 
tej żywe j lawiny ludzkiej nie powstrzyma nic, 
że przejdzie ona jaz huragan i wszystko na 
swej dadze zUais. rozHjaska, aaiwMBy...

— B iju  ich Inazie, bij ta : .. kłaaźta im ladzie, 
kładźta!..

W chałupie rozległ się przenikliwy krzyk. 
Ślizgacz posiniał * przerażenia, przycupnął, za
kręcił się i buchnął do sieni, Knrcipka z Pą- 
dysiem staknęp się łbami w futrynie, ucieka
jący za nimi sołtysi zamykali drzwi pospiesznie. 
Rozjnszoie chłonstwo z rykiem wściekłości ru
nęło na dom, az zrąo jęknął żałośnie, aż a  o- 
knaeh kancelaryi zadygotały małe zielonkawe 
szybki, aż okap słomianego dachu kwikuął 
przeciągłym kuikiem i pochylił nieco ka ziemi 
wydmnehane wiatrami podsięoitki.

— Pchajta chłupey, kupom, kapom 1...
Pan Tc naiz szybko jak pocisk znalazł się 

w samym środku rozkołysanej ciżby; rozkrty• 
żował ręce, starał się powstrzymać zacietrze
wionych.

— Gospodarze. Indzie!... Stać do stn tysięcy!...
Nie słuchano go wcale, jak i Gorczyckiego,

który zasłonił sobą drogtj ka drzwiom i machał 
rozpaczliwi* spicrutą.

— Bez okno chłopaki, bez okno leź!...
W jednej chwili dzwonić poczęło szkło, za

trzeszczały okienne żeberka i jnż żwawsze pa- 
robczaki wdzierali się do izby nabożnej, w któ
rej mieściła się kanceiarya, gdy pozostałe w tyle 
poza chłopami baby podniosły ogłaszający pisk:

— Moskole jadom, moskole! O rety, uciekaj- 
tr, nciekajta!...

Gromada zamarła na chwilę; porzucono wy
łamywane okna, cofnięto się od chałupy, ten i 
ów trwożnir rozglądał się dookoła.

Z za wiatraku, od kurodzwędzkich lasów, na 
szerokim gościńcu, poprzez przeciółkowskie 
grunta, niosły się gęste obłoki knrzawy, z po
śród których wyłaniał się jeźdciec. pędzący ku 
wsi co koń wyskoczy.

Jeździec ginął co chwila w słupach wzbija
nego kopytami kcńakiemi p \ ikn i widać go 
było to na przedzie, to na tyle szaregn obłokn, 
Mjłaniającugo widocznie resztę jego tunarzy-

—  K o z s k iI... P ew n ik iem  kozaki!...
Teraz jnż bez krzykn, w jakimś niemym po

płochu chłopstwo rozpraszało się na wszystkie 
strony Ten i ów ljmował poły szaraczkowej 
sukmany i milczkiem annął w opłotki, w sady 
i zarośla koło rzędem stojących thaiap, kobiety, 
uginając wełniaków, dreptały hosem nogami 
poprzez miedzę gęsie&ro ku tonącej w zieleni 
plebanii, dzieciaki i wyrostk. kryli się ca par
kanami, lub gromaduie zmykali w pola; ma 
miejscu pozostała tylko rozwmżniejsza starość; 
siwi. zamożniejsi gospodarze, głacha i me do- 
widząca baba z jelonkowej góry, kowal z Tę- 
dykłaków i pijany MikołajeK Przecherko, nie 
wiadomo, z jakiej racji znajdujący się wśród 
wyborców.

Czersk odetchnął z głębi piersi; w jeźdźca, 
pędzącym przez irościniec. poznał sokolim wzro
kiem Luśnię.

Lnśni* rzeczywiście nie żałował dziedzicowe
go wierzchowca; wsiął sprawę do serea i o- 
trzymany z ust pańskich rozkaz w jpem j z pil
nością, jekiej dowody składał dotąd tylko rzad
ko, i to jedynie w wyjątkowych wypadkach. 
Na szczęsne dla Barabasz?. karbowy zaraz na 
pieiwszej wiorście drogi do Ładyżek powziął 
myśl porzucenia traktn i skrócenia sobie po
dróży przez kurodzwędzii lat. na Mencidh* i 
Bąki. Zamiar wydał mn sJę więcej, mz dobrym, 
jeszcze i z tego powodu, że Bąk: wioska ubo
ga, bezpańska, były osłświom na całą okolicę, 
jako przytułek koniokradów i wszelkiego in
nego rodzaju Dowiatowej hołoty, a okradzeni 
gospodarze spieszyli przedrwszystkiem do tego 
złodziejskiego kącika, gdzie często udawało im 
się zastać swoich nie proszonych nocnych go
ści ze świeżym jeszcze łupem.

Coś szeptało staremu wydze, że pan Kozic, 
jeśli mu konie skradziono, musi szukać ich te
raz w Bąkach, coś mu szeptało uporczywie i 
nie omylił się wcale Już się w Meacidłach do
wiedział, że ładyzecki dziedzic pewniki*m wy- 
targowywa swoja siwki ad aąkawskł«k mara

chów, ścisnął przeto koma kolanam mocniej i 
w pół godziny był jnż na miejsca.

Kozic, otrzymawszy kartkę Czerskiego, wy
skoczył z chałupy, w której prowadził właśnie 
układy ze znanym łotrem DoDoszen? ofiarują
cym mn swoje pośrednictwo w sprawie odszu
kania koni Ujrzawszy Lnśnię i usłyszawszy 
z ust jego potwierdzenie radosnej lowiny, o 
mało, że me rzucił mu się na szyję.

— Patrzcie państwc ręczę słowem, a to 
szczęście, a to traf!... Antek, psnbraeie, zajeż
dżaj L  Patrzcie państwo, ręczę słowem!...

Konie miał wypoczęte, wskoczył do bryczki 
spiesznie i kazał rwać z kopyta co tchu.

— Dla Boga ręczę słowem, abyśmy go tylko 
zastali, abyśmy go tyiko zastali, to jnż ręczę 
słowem!..

Gnali przez las po krętych, wąskich dróż
kach, po korzeniach drzew, na których bryczka 
podskakiwała konwulsyjme, wypadli na drogę 
i w tumanach kurzu lecieli, jak potępieńcy. — 
Z koni kawałami opadała piana, lewy porykał 
się jnż przedniemi nogami, koła bryczki pi 
saezały nieprzyjemnie, a Kozic nie przestawał 
wołać na woźnicę.

— Prędzei Antek, psiajneho, prędzej, ręczę 
słowem!...

Czerski, który pnścił się mu ns spotkanie i 
biegi na przełaj, leflwo, że koło stawu zdoła! 
im przeciąć drogę.

P a t Stefan wyskoczył z hsyczui, jak z procy
— Bój się Boga, sąBiedzie!... Patrzcie pań

stwo, ręczę Uowemt...
Ghwycii Czerskiego w ramiona • dnsić go po

czął i całować.
— A cói sąsiad dobrodziej, a to traf, a to 

wypadek!... Bęcoe słowem...
— Więc wam skradziono konie?...
— Jnściż że mi skradziono... Dziś w nocy, 

stajenny jucha, fornale!... Cały dsień szukam, 
jeżdżę pytam, proszę, pieniądze obiecuję, czas 
tracę, że to ręczę słowem!...

Z pola »• rata. ku nim (łorsayeki.

— Panie Stanisławie, parne Stanisław a, pai 
nczony, słyszałeś? L. Naczelni* powiaty, aaceei- 
nik, panie, zwierzchność bezpieczeństwo kraju, 
opieka dla obywateli u.

— Wiem, panie, wiem, wlasneisi ueeann wi
działem.

— Aal... widziałeś pan, widsiałeś? L. Więc 
gdzież on jest, gdzież on?! Dajcie mi go tu, a 
ręczę słowem!...

— BauL. To też to właśnie — odparł Czer
ski machając --ęką. — Już sobie pojechał!.. 
Chłopów zwymyślał pokrzywdzi! i pojecnaiT

Rozgorączkowany obywatel był już z poww 
tem na bryczce.

— Wal Antek, wal! Dogonimy go, dogonimy, 
ręczę słowem! Po świeżym tropie, walże. psiaju- 
chol-

Czerskiemu ledwo się udało •tatrzymać go na 
miejscu.

— Czekaj żeż sąsiad, czekaj chwileczkę L. Nie 
tak nagle, dalibóg, nie dojedziesz.. Sikapj ci 
popadają. Patrzaj sąsiad, lewy leawo zipie, s 
tu jeszcze dwie mile do Czerska-

Par Stefan ztrwał gię z siedzenia.
— Nie dojadę, nie dojadę? Jakież to, ręeza 

•łt wem?!... Antek, psiajuchc, pysknjże, doja
dziemy?

Antek pokiwał głową sceptycznie.
— Hano, wielmożny dz'eazicn. jnsciż nie.. 

Lewy zapada...
Kozicom zatrzęsła desperacja.
— Bójcie się Boga. Indzie, toc mi on- ręcz* 

słowem, ucieknieI... Czwórka moja, ręcta sło
wem, pod maść dobrane, każaegom płacił po 
trzy tysiące złotych na stół!.,. Pieniędzy, jak 
loan...

Złaził z bryczki i Krzyczą) płaczliwie
— Bójcie gię Boga, ludzie, gprawiedJwośś 

musi przecież być- Jakżeż to kiedy, ręczę sło
wem, tie  aojadę...

Naraz złość go porwata, bo na szkapy zmę
czone spojrzał.

— Toś ty jasko, >ęazę słcweat wusita! —
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k a n o n a d ą .  Według sesnań żołniersy, w pobliżu 
domn aa tej ulicy, w który* inajdnje się stały 
posterunek żołniernki, sebrał się t ła*  ladsl. Z tła* 
n a  tego kioś d a ł  s t r i a ł  do  w o j a k a ,  1 wtedy 
żołnierza o d p o w l e d i l e l l  s a l w a m i  k a r a b i -  
l o w e s l .  Wiela przechodniów zostało rannych, 
leos sabrali ich krewni 1 majomi. Na miejsca wy- 
padka sostał jeden trap. Z dowodów, loalesionych  
prsy nabitym sprawdiono, że był to 26-Ietni Wła
dysław Zaroncsyński, szewc. zamieszkały prsy olicy 
Wroniej. —  Wedłag innej wersyi, w pobiiia tego 
domu, międsy jakimiś luJźml powstała bójka, wśród 
której roaległ a.ę wystrsał rewolwerowy. Na od
głos bako wybiegli żołnlerae 1 dali około 60  
s t r s a l  ów.

K r o n i k a  b a n d y c k a ,  walk partyjnych, oraa 
tragicinych agonów 1 sagadkowyob sabójstw ootitiaa, 
niz dni popraednich. I tak wcaoraj bandyei doko
nali dwóch nieawykle śmiałych napadów na apteki. 
Mianowicie około goda. 9 wieeaór do apteki pod 
firm i Karcaewskl i Łukaszewicz wszedł jakiś ob- 
dartns, k óry, ućająs pijanego, skierował aię do 
znajdującego si | właśnie w apteoe właściciela a proś
bą o ndaieleniii mn lekarstwa. Niesnajomy mówił 
oicbo, skntkiem caego właściciel mnslał podejść doń 
blisko. W  tej właśnie chwili do apteki wbiegł ja 
kiś dość przyswoicie obrany mężcsysus, który, sa- 
traasnąwsay drawi, mom< nta1 nie wyciągnął a kie
szeni rewolwer i skierował s 'q do kaay. Wciąg trzy- 
mając rewolwer, skierowany do kasyerkl, wyciągnął 
ssnfiadę i  pleulędsml Pleniądie roasypały się na 
podłogą. Mimo to bandyta schylił się 1 sebrał ssyb 
ko pienlądse, pocsem wspólnie s owym rsenomo 
chorym wybiegł na ulicę Wtedy właściciel sabrał 
rewolwer 1 puścił się w pogoń aa bandytą, który 
tymoaasem skierował aią w nucę Trębacką. W te] 
chwili właśnie ni. Trębacką saedi patrol wojskowo- 
policyjny. Na widok aclakająoegu żołalerae wrai 
a policyą pnśolli aią w pogoń aa bandytą, którego 
na aiiey Kotsebae acnwytano. Bandyta, żdążywssy 
po drodae ranoić rewolwer, ohoiał całą w.aę awallć 
na właściciela apteki. Najlepsaym dowodem, mają
cym stwierdzić niewinność bandyty, miał być fakt, 
ie  goniący go ma pray aoble rewolwer Sprawa tą 
jednak wkrótce aię wyjaśniła, gdy patrol ■ bandytą 
1 wtaśoleielem aptiki praybyli do apteki Ostatecinie 
bandytą bardao prsyawoloie obranego odprowadzono 
do I cyrkułu. —  Około goda. 1 traeoh Dandytów 
napadło na apteką Iwańskiego pray nl. Twardej. 
Tam pod groźbą rewolwerów bandyoi aabrall około 
15 rnbll.

O goda. 9 araaa do sklepu wiktaałów pray ni. 
Dobrej pod 1. 31 wtargnęło dwócb nabrojonycb ban
dytów traeci a si stał praed aklepem na atraży 
Prayłożywsay rewolwery do piersi właścicielowi, 
54-letniemu Bronisławowi Cbycsewskiemn, ałcosyń- 
oy sraoowail a aanflady całą aawartość gotówkową, 
około 3 rnbll, 1 roabiegli aią w różne strony.

Onegdaj o goda. I I 1/ ,  praeJ południem do mle- 
aakania kopca Naftala Sllbermanaa (ul, Daika 1. 17) 
wtargnąło 12 młodaleńeów, któray, grożąc rewolwe
rami, aaiądali pleniąday, mastąpnle amnslli Sllber
manaa do wydaaia im klncay od kasy ogniotrwałej,
asbrali a niej 12U rnbli i nelekll.

Wcaoraj o godainle 12 w połaanle niewykryci 
napastnicy a a b 111 jakiegoś młodego, około 25 lat 
lloaącr~o mążcayaną, który praeohodaił nlleą K_ią- 
żącą. Zwłoki aabltego araleaiono około domn 1. 7, 
pod parkanem Praybyła na miejace policja nie 
mogła znaleźć świadków u jśc ia , wobec caego oko- 
licsnośei agoun ale stwlerdaonu.

Sąd wojenny roapoanawał wo* raj w cytadeli
■prawą z 1-letniego J e n  i  go L a g u n y ,  b. i t a d e n -
t a w s z e c b n l o y  k r a k o w s k i e j ,  1 JR-letnf go 
włościanina Ignacego Owizdona, oskarżonych s 1 
ca 126 art kodeks" karnego. Akt oskarżenia za- 

rlsdsuuw! ’ Lagunie należenio do polskiej
partyl socyallstycaaej „Proletaryat*, której celem 
jeBt obalenie istniejącego nstrojn społeesnego w 
państwie. Oprócs tego Łagnna jest oskarżony o to, 
że dowiedslawsay sl? w dnln 23 lutego b. r. o przy
gotowanym samachn na życie nacselnika kolei nad
wiślańskich, Iwanowa, nie starat sią sapobieds prze
stępstwu. Gwizdom niedawno powrócił a Syberyi 
wschodniej, gd ile prsebył 3 lata a wyroku admini
stracyjnego Obroną aa oskarżonymi wnosili adwo 
kaci praysiągli Korenfeld i Kołakowski. Sprawa ta 
była Joż na wokandsie sąin  wojennogo, odroczoną 
jednak soatała a powodn niestawienia sią 3 świad
ków, nrsądnlków ochrony. Na wesorajsie posledie- 
nie świadków tych nakasano sprowadsió praes po
licyą. Wyrok dotychcsas niosaany.

Dia osób, wybierających sią do Królestwa 
Polaki -go nie obojątną hędsłe wiadomość o ««.d- 
■wyesaj sirowych postanowieniach rewlsyjnycb na
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granicy, mianowicie wobec 'sekomego masowego 
prsemycania broni, komora cłowa w Sosnowon od 
unia wci >raj«sego saostrsyła waselkle środki rewl- 
syi pasażerów, powracających s sagranicy. Żandar- 
merya i doiorcy cłowi, którsy stoją prsy drswiaoh 
wyjściowych na sali rewlsyjnej, prawie k a ż d e 
mu  p a s a ż e r o w i  o g l ą d a j ą  k i e s s e n i e .  
Wcsoraj prsytrsymany aostał prnski poddany, któ
ry posiadał prsy sobie rewolwer.

Od piątka rsns podróżni, prsy bywający na sta- 
cye B ąisln  i Sosnowiec, podlegają okasy wanin 
swych legltymacyj. Żsndarmerya mlejocowa pray- 
trsymata traech podróżnych, praybyłycb pociągiem 
miejscowym a Ząbkowi*. W edług krątącyoh werayj, 
analesiono podobno pray nich dnzo pleniąday sa- 
saytyoh w nbrauiu.

Z miast i miasteoaek prowineyonalnych Króle
stwa Polskiego doohoiaą również różne groane w ia
domości.

ajątkach w Soobanew-

Z Lodzi donossą, że onegdaj podróżnych, któray 
wyjechali a Łodsi pooiąglem o godainle 3 minnt 15 
po poładnln, spotkała a ie ioyt miła nleapodatanka, 
bo oto w lei ie wldaewsklm wojak) aatrsymało po
ciąg i a a r a ą d a i ł o  r e w i s y ą ,  która trwała 
a górą 4 0  minnt. Aresztowano aporo osób , el sas 
podróżni, któray nie aostall aresitow ani, spóźnili 
■ią w Kolnaskaeh do pociąga, i zmuszeni byli oese- 
klwać na nastąpny —  Z pośród podróżnych aresato- 
wano 2 mątesysn, wlosącyeh prokiamaoyo oraa ko
bietą , która n a  p l e r a l a c b  m i a ł a  u k r y t y  
r e w o l w e r  Browninga.

Z Będzina donoaaą bliżaae sseaogóły aamachn 
na patrol, o którym wcaoraj donieśliśmy. Dala 25  
b. m. o godainle 9 1/* a raaa na patrol, słożony 
a 5 kosaków I 6 strażaików ziemskich , gdy prse- 
ehodalł nlieą Sławkowską, obok domn Gntmana, 
rauoono bombą, która ae atraasnym hnklem wybu
chła 1 aabiła strażnika J a k u b i k a ,  który ma ros- 
■aarpany branch

Na miejsce wybiobn nadbiegł oddaiał kosaków 
a policyą, d a n o  40 s t r s a ł ó w  w s d ł n ż  n l i o y  
S ł a w k o w s k i e j ,  r a n i ą o  15 o s ó b ,  oraa oto- 
oaono dom Gatmana I srobiono w nim rewiayą. —  
W  domn tym inajdnje aią dom modlitwy, w którym 
było wtedy praeaało 20 żydów. Areastowano wnsyst- 
kloh. Zrewidowano również saereg domów sąsie
dnich. Ogółem aresztowano praessło 150 ż j  d ó w.

Prócs salwy widłn: nilcy, w o j s k o  o s t r s e l i -  
w a ł o  k i l k a  d o m ó w ,  przylegających do miejsca 
wybuchu, a w tern 1 gmaoh sskoły handlowej, a któ
rego ucanlów, po akoncionyoh lekcjach, oddalał 
wojska prieprowadii* praes asoaelnie aamkniętą uli- 
cą. Powssecbnle praypnsscaają, że samach skiero
wanym był praeciw itarnem t itrażn: Jtowi. Jaknbi- 
kow i, który otrsymał kilka listów ostrsegającycb, 
a ostatnio wyrok śmierci.

Wśród ludności żydowskie] oanuje wielki po
płoch. W iele rodsin wyjeonało do Katowic. Od wy 
buchc bomby po wylatywały sayby w 16 domach, 
y jednym 3-pletrowym, aaprseelwko, w całym do- 
mn nie sostało literalnie ani jednej azv by; obok, 
gdaie sią mieści progimnasynm żeńskie Krsymow- 
sklej, również wszystkie szyby powybijane. Miejsce, 
na cnodniku, gd iie padła bomba, wyrwane Po wy
buchu bomby njrsanc wacbmlstrsa Michała J a k u 
b i k a ,  lat 31, siedzącego a oderwaną lewą nogą i 
lewą rąką, obok leżał wacbmistrs Jan Ł o p a cs , lat 
3 0 ,  prawa noga oderwana, lbwa słam ana, prawa 
rąka po łokieć urwane —  Próos tyoh, raniła też 
bomba strażnika Baaylege G ł o w a c k i e g o ,  lat 34, 
ttóry ma roseiętą głową i llosne rany na ciele, 

mląćnle s  lewej nogi zdarte-, oraa atrażnika Urbań
skiego, kontuayonowanego, snpełnle ogłuchłego —  
Łopaoa amart stras w aspitaln miejscowym , Jakn 
blka (w stanie bardso groźnym), Głowackiego 1 Ur
bańskiego cdw-esloso do Katowic. (J s ia o il nmari
w Katoi ieacb).

Smntnie też przedstawia sią kwustya agrarna w 
Królestwie, gdyż wybuchające namlątnosci party ja* 
na tern tle, doprowadsają niejednokrotnie do sama- 
ohów mordercsycb. 1 tak, dnia 23  bw w maiątkn 
B o r k i ,  w pow. radayńskim, dwaj wysłańoy par
ty 1 skrajnych, w których posiano agitatorów, co 
wywołali atrajk s’nżby folwareinej prssd esterema 
tygodniami, napadli wieczorem na sarsądsającego 
tym majątkiem, p. K r a o w s k i e g o ,  i pięciu atrsa- 
łaml a rowolwern p o ł o ż y l i  g o  t r u p e m  na 
miejson.

S. p. Kraowaki n an a ił sią podobno na aemstą 
tern, iż podosas strajku oparł aią praemooy 1 aam 
a kilka osobami karmił kilkaset istn a  inwentaraa, 
knóry strsjkowcy karmić aabronlli. Majątek Berki 
jest własnością p. Zygmunta Jaiwińskiego, który 
bawi na knraoyi.

doskoczyl do woźnicy. — Przez was zawsze gi
nę!... Gzemnś, bydlę, nie wprzągł kasztana!... 
CJch, żeby cię raz ziemia pochłonęła, żeby..

— Przestań-że sąsiad hałasować — przerwał 
mn Czerski, wypytujący się karbowego o ko
nie. — Jak lak będziemy tylko hnrdn bnrdn, 
to do nrzego nie doprowadzi...

— A więc co mam robić, co nieszczęśliwa 
niewiasta, kiedy ręczę słodem?...

— Konie należy zmienić przedewszystkiem — 
aanważył Gorczycki.

— Dobrze to rzec, ręczę słowem doorze, ale 
skąd je wziąć?... O sąsiada dobrodzieja wszyst
kie na robocie, ja wiem... Sam oto od zwózki 
parę wziąłem z bólem serca, ręczę słowem..

— Wcale prawdę mówicie panie Stefanie, 
dali Bóg, prawdę — potwierdził oan Tomasz — 
ale jest tn n nas gospodarz, który koni wam 
da... Busz że biq Luśnia do Gładysia, niech nam 
szkapy wywiedzie przed chałupę, my tam doje- 
dziemy

Kozic uchwycił się rady.
— A jusciż dojedziemy, dojedziemy, ręczę 

iłowem, niech wywiedzie, wszystko jedno,. An
tek jazda, no!...

Gruby, ciężki, niezgrabny, kołyszą" się na 
krótkich nóżkach, dreptał pospiesznie i ująwszy 
pod rękę, ciągnął za sobą Czerskiego, który 
ODOWiadał mn w krótkości historyę prowadzo
nych przez Wolkowa we wsi wyborów Słuchał, 
oburzał się i klął nieustannie, wykrzykując

— A, złodziej, bucefał. kartagina! A konio
krad. ark&nzas, lukrecya!

Śmieszył tem Gorczyckiego, a sam miał na 
myśli jedynie swoje dobrane pod maść gnia
dosze.

Nareszc e stanęli przy Gładysiowej chałupie. 
Luśnia już tam gospodarzył i starv Gładyś wy
prowadziwszy swoje szkapy nr nlicę, wiązał im 
jeszcze ogony. Chciał się trochę targować, tylko 
pac Stefan zamknął mn gębę nr wstępie.

— Dostaniesz, dostaniesz przyjaciela, lęczę 
słowem! Do wójta nie pójdziemy. Zagłada] je
no, a chyżo!...

Sam rzucił się do wyprzęgania swoich.
We wsi tymczasem znowni powstawał ruch. 

Opustoszała na chwilę nłica zapełnia się gro
madkami chłoDÓw, którzy poznawszy swoją o- 
myłkę, opuszczali sady, zarośla i chałupy Zau
ważono dziedzica, ściągano kn niema ze wrzyst- 
kich stron i wtrótce wokoło zaprzęganej na 
gwałt bryczK zjawiła się spora kapka kapot 
i wełmaków-

Część otoczyła Gorczyckiego, który recytował 
im niektóre paragrafy jstawy gminnej, kilkn 
siwowłosych zwróciło się do Czerskiego z jakąś 
nie;asną prośbą o wstawiennictwo, gdzie nale
ży. Łysy, pomarszczony ich wodzirej giął się 
w pałąk, czapką po ziemi zamiatał i powtarzał 
jedno i to samo w kółko.

— Byle ta  panisko na naszą biedotę weńżał.. 
Naród się ta jeno marnuje i nijakiej prawości 
mema.. Byle ta panisku _

— Ależ, zrcznmcie Indzie, ja tn wam, dali 
Bóg, nic nie poradzę... — nspokaiał ich zakło
potany. — Trzymajcie razem, broóci4* swojego, 
to i ustąpić wam mnszą. Prawo jest po waszej 
stronie..

Kiwali tylko głowami.
— Prawo, jużci ta prawo... Bez one prawo 

pisorz ci nasą krwawicę Już dziesiąty rocek
ssie

Kozic własnoręcznie zakładał postronki na 
orczyki i co chwila przed bryczkę wyskakiwał

— Luśnia! — wołał Czerski — Powiedz pani 
że przyjadziemy na koiacyęl...

— A wy Indzie, bez hałasów tylko, bez gwał
tów, spokojnie, cicho, po bożemu! — przestrze
gał rozstępnjące się przed końmi chłopstwo. — 
Pokorne cielę dwie matki smel

A ntek cmoknął na szkapisks, ttóre pobiegły 
równego drobnego truchta i z ła wością ciągnę
ły Lryczkę na szeroai gładgi gościniec, tnż poza 
plebanią, wiodący do powiatowej mieściny Czer
ska. (C. d n.)

Strajk rolny w kuka 
aklem ma ostry przebieg.

W  nsnpełnlenln podanej prses nas wiadomości 
o rnchaoh rolnych w tej okolloy, nadmienić należy, 
lż p. Cleonaaowski a Brsosowa nie jeat wlęstony 
prani włościan, tylko n i e  c h c e  n a  I c h  ż ą d a 
n i e  o p n ś o l ć  m a j ą t k u .  To bamo saanaesyć na
leży o p. Kooaorowiklm a Rybna.

Taki jeat plon prnwle jednego dnia wprost gro- 
aą praejmnjących wypadków, jakich widownią jeat 
obeonle Król two Polskie

Kronika paryska.
Paryż, 26 sierpnia. *

(Tajemu’ mc • L.'ooie księdza Polarne. — ilaremns po
szukiwania. — Pomyzł „Matin’!* — Perły smlerająoe. — 

Rollinat. — Najnowsze dzieło Rodlna.i
[ = ]  Nie miałem aamiarn p’ no o najnowsze] .en  

saoyi paryskiej, ale praybrata ona takie roamiary 
i stała się tak charakterystycaną, że niepodobna jej 
pominąć mlioaeulem Seaaac/ą tą jest aprawa ka. 
Delsrne, kiorą od kilko tygodni sejmuje się ctły  
Paryż. P ew iego  dnia na drodse a Etampes do Cha- 
tenay inaleaionc kapelan księdza Delarae pokrwa
wiony i podalarnwiony a isoryta. Od owej obwili 
ka. Delarae, który był proboi sosem w Chntenay, 
zniknął bez śUda. Śledztwo sądowe wykasało, że 
ks. Delarae wyjechał do pewnej pani w Paryża, 
ażeby a s y m i  od niej fendosa na nagrody dla ucz
niów szkoły parafialnej w Chatenay, a ponieważ 
a powrotem nlo sdążył jnż do pociągu, więc poje
chał bicyklem, który wiózł a sobą. Po drodst w i
działo go kilka oiób, a lt do parafialnej wal probosaca 
aie dojechał Zniknął, jak powiedzieliśmy, bes siada.

I jnż powstała lenMcya, która w dalsaym ciąga 
warartała a dnia aa Jziett. Zaczęto aobie prsypomi- 
aać roamaite okollcsnośel i aa ich podstawie -and 
przeróżne wnioski. Przypominano sobie teay, że 
proboiaoa wiózł a sobą 700  franków, inni saś zwró
cili nwagę na tę okoliczność, że k i. Delarne był 
wprawdsio prses parafian łubiany, ale a powodn 
•wej brswagl dneśol w sprawach politycznych miał 
'.leśnych nieprzyjaciół. Z tych dwóch okoilciaoścl 
wysnuto dwa wnioski, a mianowicie, że ki. Dela
rne mógł paść ofiarą bądź morda dla rąbanka, bądź 
morda politycznego.

Duchowieństwo okolicsne postanowiło sa wsaelka 
cenę wykryć sprawców abrodai a prsynajmniej 
stwierdzić s»m fakt. Ursądizno wyprawy, oelem 
i/raesankaal- każdej piędai s'eml, spnsaoioao wodę 
ae stawn w Monliaenx, przekopano pod jrsane ka
wałki roli, zKoaiono trawę aa łąkach, ale wszystko 
to posostało b skntka Jedynym śladem pozostał 
kapelnss. Policyą ae swoje] stresy prowadslła śleds- 
two 1 rosesłała po całej Francy 1 fotografii, ks. De 
larne. Yi odpowledsi nadeszły a różnych itron prze
różne donlr-lenla, pomiędzy niemi i to, że księdza 
Delarne widziano w krytycznej porze w podejrzą 
nem towarzystwie. A więo „cherches la femme“. 
Teras powiedziano aobie, że ks. Delzrne uciekł, asm 
osr a towarsyaską, nie wiadomo, do.yć że uciekł. 
I aaraz stwier 1010, że ndersenie, od którego ma 
siała pochodzić dzinra w kapeiuszu, aaaleslonym  
w pola, była tego rodzaj n, Iż nie narnsayta pod
szewki. a  więc dzinrę sroDll asm ka. Delarae, po- 
poesem porsnnit kapelnss, ażeby upozorować mor
derstwo. A dalej skonstatowano, że w podróży ks 
Delarne do Paryża jerf daio okresów czasa niemy- 
jainloayob i aiewiadomemi wydarsemiaml wypełnio
nych. A na ostatek wykryto sieć prseróżnyeb plo
tek i Intryg, oda .ssących się do spadku jakiegoś, 
a obejmjjącreh także 1 osobę pioboaacsa s  Cbate- 
nay. Im bardstej pracowano nad wyjaśnieniem spra
wy, tem wleeej saciemniaao ją

CHłAaawafaŻ ■ A znAaAknitń.ł —1L. ag — 11umCzńjalai a^uiwvnvowi UIOUM1K Młtil
miejący aa sposób amerykański posługiwać się re
klamą. Otóż „M atU“ ogłosił, że wyptaci 1000 fr., 
jako nagrodę temn, kto snajdaie księdza Delarae. 
W net aacsęły napływać do redakoyi całe gromady 
jasnowidzących I odgadywaciy myśli, profesorów 
magii Marnuj i białej, wsielakiegu rodiaja Sherlo- 
ków Holmesów, fakirów itp. Nawet właściciel me- 
nażeryl i anany pogromca awieraąt Peron wybrał 
■ii; a byeaą, która miała odiankać ślady ka. Dela- 
rut. „Matin' wysyła tych ladsl na poszukiwania aa 
księdzem Lelarno, aapełnia całą kolomnę opisami 
I obrazkami wyprawy I sprzedaje setki tyi *ecy nu
merów. Za aMatlnemu pc zły 1 Inne daieaniki, araą- 
dsająo aobie reklamę aa tle tej sprawy A aoepty- 
csus i oświecona pablicsnośó paryska osyca elnku 
bracye „Matiaa" o hyenie, sankającej śladów po 
księdan Delarne, o fakirze, profesorze magli itd.

Wprawdaie nie acnkaoyjną, ale zajmującą wiado
mość podają ksiennlkl a maseaa. w Ławrze. Oto 
znajdują się ta c  perły umierające Mianowloi* praed 
laty w moseam Ławra słożoao w deposyole kolię 
a perłami, pochodaącą ze apadka po snamym histo
ryka i polityka Tblersie, względnie po jego żoale. 
Kolia alema wartości artystycznej, ale wartość jej 
materyalaą nasacowano na 240 .000  frazków. S iła  
aa alę i  146 pereł, nmieBzoaonyen w 3 *iedaeb. 
a mających rasem 2097 gramów wagi. Tray naj
większe perły ważą 36, 39 i 51 gramów. Perty te 
skaza.' > są na im<erć, a każaym bowiem dniem trn- 
oą na blaikn 1 a biegiem lat aclemnieją jak ziarn
ka dłngo nżywaungo różańca. Dlaaaego? Poalrważ 
perły zachowują awój blask tak diago, dopoki ią 
noszone I to wprost aa ciele. Perły, noisoue aa 
sukni, tracą rówale a osa asm swój blask, podobnie 
jak perły wcale nie nżywane.

Gdy oeeasiowa \ugusta  nmarla, pośród kossto- 
wnośoi, które pt niej pozostały, inaieaiono sliesne 
perły, które aaezjły samierać a tęgo powodn, i,:, 
cesarzowa, jako s ta n ia  kobieta, od długiego asasn 
nosiła je aa sukni, a aie aa oiele. Za radą rsecao- 
snawców nmiesacioio je z uchowaniem  wszelkich 
ostrożności w morsn, a po kllkn miesiącach wydo
byte a morskiej kąpieli, perły odayakaiy dawny 
blaak. Porty, zdjęte a aayi, as której były pod 
dslałanlem temperatury około 40°, a położone na 
marmurowej płycie gotowalnl, mając sj temperaturę 
ikoło 20°, mogą ntraclć blask praes to, że delika
tna powłoka ściąga się szybko 1 pęka. Perły pani 
Tblei leżą w dofatku na czerwonym jedwabiu 1 
wystawione ią  na ohemicano działanie barwy, a 
równooaesjie aa sskodllwy wpływ promieni słone- 
osayoh, wpadających prses okno. Zarząd mnaenm 
Lnwrn chce ipraedać te perły, które konają w wi
trynie, a na -ayl kobiecej ożyją, ale anadkobier- 
oayni Tblerea i wykonawcayni jego testaiaentn nie 
oŁoe na tc seswollć. I tak perły w Ławrze skaaane 
■a aa śmierć. Wogóle perły, majdające aię pośród 
odpowiednich warunków, mogą „żyću i aaohować 
awój blask praes wieki, natomlaat pośród warun
ków nieodpowiednich ,am lorająu rychło, to anaoay 
tracą blask.

Przejdźmy do literatury i sztuki. Praed trzema 
laty anany franonskl poeta, Maurycy Rollinat, amarł 

mlerclą samobójczą w ■wojear rodalnnem mieśelr 
Freaselinea, Ostatnie lata spędził w anpelnej samo

tności, oddany twóroaej praoy i kontemplaeyi. Rol- 
Hnat byt towariyaaem młodości raeabiaraa Bodlna. 
Mieaakająa w paryskiej m ielnicy Ziaoińakiej, posaall 
się obaj 1 aawarli ścisłą przyjaźń podczas lat wal
ki I dośwadcae: Rollinat pewa *go porankn onn-
daił się sławaym. Śpiewano Jego pieśni w kawiar
niach I salonach. Rodin był wówesas jesacse cał
kiem a le sa a a / I w cichej pracowni swojej tworsył 
jeaao dzieło po drngiem. W tedy przyrzekł Rollina- 
towi, że wykona jego binat. Pc latach powodzenia 
Rollinat opnścil Pary n i sagrai bał aię w Fresse 
lin es , a wielbiciele 1 wielbloielki jego wkrótce o 
nim sapomnleli. Samobójoaa śmierć w jkrse.ita do
piero wspomnienia o słym ym  dawniej poeoic, a Ro
dła prs/rseesenie Bwoje wypełnił I atworsył dla 
Rolllaata pięknj pomnik. Z blokn marmnrowego 
wyłam* się postać okrytej żałobą Mnay, która skła
da pocałunek na obllcsn poety. Od daieła tego wieje 
przejmujący smutek ragieanego żyd a  ladiklego.

Krnkiw, 28 sierpnia.

Na fundusz atypendyjny la  Jana Rottora ało-
żył w adminletracyi , Nowej Reformy* prof. Stadt- 
mńlier iiwotę 50 koron.

Wybńr poafa Z Krakawa. Preaydy li aamiest- 
nletwa sawladomiło daiaiaj preardeata miasta Kra
kowa, że w myśl reskryptu miiHterst a spraw 
wewnętrznych, rozpisany aostał na dzień 17 pa
ździernika br. w y b ó r  n a n p e ł a i a j ą c y  jednego 
poiła do laby depntowanyob Rady pańatwa a okrę- 
gn wyborcaego m. Krakowa w miejscr zmarłego 
posła ś. p. Jana Rottera. Odpowleaile obwiesicie 

Ie będsie rozlepione plakatami w mieście. Celem 
przeprowadzenia wyborów poczyniło prezydynm mia
sta besswłocznle potrzebne przygotowania Do ron 
■trzygania reklamLcyj przeciw liście wyborczej n- 
poważnioay został delegat namiestnictwa p, Fedo
rowicz w Krakowie. Pretyiynm ’ miasta aariądaiio 
wystawienie w;Do*com kart legitymacyjnych wraa 
s kartami głosowania.

Przepełnienia w krakowskich gimnazynch. 
W pisy do klasy pierwszej w tutejszy oh g ,mnaayach 
zamknięto jeBzcae przed wakaeyaml wobec nadzwy
czajnego napływu mlodileży, tak, że obeenie Już 
j  ..niów do piei wsiej klasy nie prayjmnją Jedynie 
w nowo ntworionem plątem gimaaaynm pray nlicy 
Stachowakiego 1. 5, którego kierownictwo objął prof. 
Winkowski, odoęJą sie jesacae wpisy do I klasy 
w d-iach 30 i 31 bm. od goda. 8 rano Ponieważ 
ucaba uoaaiów I klasy w aowem glmaazynm aie 
może praeBoslć 120, w traerh oddslałacb, a jnż 
praed wakauyaml prayjęto na podstawie egaarinn  
wstępnego około 30, więc i tntaj jest liciba n- 
camlów w I klasie śeiśle ograalcioaa, dlategu aa 
leży spiesayć się a aapi^aalem ayaów aaraa w pier
wszym dala 30  bm., a aie cackać ia ia  następne
go Ogółem będą w nowem gimnaaynm oatery kla
sy aiżsae w 11 nddsialach, mianowicie pierweaej, 
drugiej i trzeciej po tray oddalały, sas ca wartej 
dwa

W pisy do klas od II do "VIIJ nasnacayly kra
kowskie dyrekoye sakół średalch na oatataie tray 
dni sierpnia od goda 8 — 12 praed południem Po
prawca. egsamlna dojrzałości piaemne rospocaną się 
w gimnasym Sooleskiego 10 września o goda 8 
rano, zaś na.nc 12 o 10 rano 

Wyjazd Sokołów do Zagrzania. W ym iął kra
kowskiego „Sokoła* uwiadam ia, że wyjaad druży
ny krakowskiej oraa noaestnlków wyaiecaki l i -  
gracbsklej a okręgn krakowskiego odbędsio alę we 
cawartek 30  b. m. pociągiem pospieianym o goda. 
6 ‘4 0  r a n o  do Tarnowa, a stan. tąd osobowym praes 

wy Sąci, Massyaę. Orłów dc Budapesstn Oso
bnego poolągc ale ma. Bilety kapować mcżaa ty l
ko do Bndapeoztn, gdyż tam esynią się starania o 
osobny pociąg do Zagriebla. W yjaid a Bndape««tu 
nastąpi w sobo ę rano. Bliżsaycb wyjaśaień ndsie- 
la kancelarya „Sokoła*

8kub. Weacraj w kośeiele aa Jasnej Górze w Caę- 
stochnwle pobłogoiławlony aostał sw iąiok małżeń 
skl p. Romaaa M a r c a y ń s k l e g o ,  praemyiłowca 
a Krakowa, i  paeaą Maryą S y p n i e w s k ą ,  sórką 
kapca i obywatela Teofila Sypniewskiego.

Porządki w w&gonioh kolei państwowej. Oso- 
na, która przyjechała do Krakowa wcaoraj, tj. 27  
bm o godzinie l a  30  po połndain pooiąglem oso
bowym od strony Lwowa, doniosła nam natnir, że 
wagon III klasy, w którym odbywała podróż, anaj 
dował się w stanie takiego saniedbanls, jaklegoby 
gdsleindalej pnblicaaość a pewnością ni« tolerowała. 
Podłoga pokryta grabą warstwą seschiegc błota, 
niedopałka*1 cygar i papierosów, łupinami owoców 
i plwocinami, wyglądała jakby fragment podłogi ae 
stajni Angiassa. Ławki i ściany dostrajały się wy
glądom do podłogi, rówslc jak ODryskllwość kondu
ktora. Ale B.espodiianka prsyssła dopiero podosas 
dessosu. Oto kn prserażenin swemu dwie panie opo- 
strsegły, że sarsutki lob są mokre 1 splamione. Po- 
prostn woda, ocay wiście brndaa, lała się saparą da
chu do wagoan 1 nazkodslła tak dotkliwie aarantk) 
jednej a owych pań, że wątpliwą jeat raeeaą, esy 
będaie m gła nżywać nadal tej aarintki. Paai ta 
może dyrekcji kole! ndaiellć s tej aprawie wsad- 
kich informacyj.

lana osoba inpełalr takim samym wagonem III 
klasy jechała a Zakopanego do Krakowa pociągiem, 
który praybył do Krakowa w aledalelę o goda. I I  
w nocy. I do owego w agom  lała się woda praea 
nsakodioar dach u d  jednym z przedziałów. W do
datku wagon ów, mający korytara a boku, był prse 
pełniony, a dopiero daiękl interwencji kontrolom 
poeiągn, koadnktor otworaył praedslały protekcyjne, 
zamknięte aa kłuci dia zwykłych śmiertelników

Obydwa fakty nie potriebują chyba komentarzy. 
Wybrakowane wozy kuracją od dawna na koiejarn 
galicyjakloh, a celem podniesienia rnenn tnryaty- 
eanego daje alę je także do nżytkn pnbBcanośel, 
podróżującej do Zskooaaego. Pnblicaaość saiaa w 
swej pobłażPwośc! i cierpliwości anosi stosunki, 
które gdsielndnej polleaoaoby do bajek. Praede- 
wsaystklem gdaleindaiej sa uaakodioną \f ten aco- 
sób garderobę poaakodowaal udaliby się aa «">gę 
sądową, a do wagonów galloyjskloh ale wsiadłby 
żaden podróżny. I to posł ntkowałoby n aaa, gdyż 
wsselkle aataljaia są głosem wołającego na pu- 
saoay.

W ęgiel w  sk ład ach  m iejekioh drożeje. Komi-
■ya węglowa R a ly  miasta na posledsenin odbytem 
praed kilkn dniami uchwaliła, wober naarialejtsej 
podwyżki ceny węgla w kopalniach, podnieść eeaę 
węgla w miejskim składsie na 80  bal. sa 1 eetaar 
cłowy prsy rozwoste po mieście, ani aa 72 hal. za 
aetnar ełowy ai> miejscu w składsie. Ceny podwvż- 
naone onowiąanją a dniem 1 września 1906 r.

Znowu w ypadek  kolejow y, w  noey ■ pome- 
dalalku na wtorek zawezwano na tntejssy dworseo 
kolejowy pogotowie ratunkowu, oelem praewldnlenla 
na oddaiał chirnrglciny sspitala św. Łaiaraa Jana

Nlemnlę, wyrobnik, koleiowego, 35 lat Iieaąeegc 
a Bleraanowa, który w csatle przesuwania wago
nów dostał alę pod koła pociąga. Koła odcięły mn 
obie stopy aóg. Stan chorego jest waglęgnle po- 
myś'ny, tak, i.- prawdopodobnie nie sajdale potrać 
ba amputacji aóg

Kradzież z włamaniem. Praed kilku dniami 
włamano aię do sklepu malarskiego p. Samuela Spl- 
ry, pray ul. Krakowskiej 1 6. gdsle aprawey wyła
mali kasę podręczną i biurze ubierają' gotowką 
około 200  koron, oraa marek pocatowyoh aa 20  ko
ron. Złodzieje doitall alę do sklepu drzwiami od 
podwórza, które otworsyll praer odsunięcie rygla.

Pod zarautem kradsleży areastowano 16-Ietnlego 
Romaaa Kooaurkz, a aaa egu i niebezpiecznego zło
dzieja, który, mimo młodego wieku, był ja i aa ró
żne praestępstwa kilkanaście rasy karaiy. Prseolw  
Kooznrkowi swracają alę ciężkie podejrienla, ale 
on aapiira się winy, nie cheąr również adradaić 
nazwiska towariTSia, s którym kradsież popełnił 
Zatrzymano go, aż do nk"ńcsenia śledztwa, w are
sztach policyjnych.

Kradzież kieszonkowa. Jattl Usapaleka, w łaści
cielka restanracyi przy nlicy Starowiślnej 1. 1, do 
niosła tutejszej poiieyi, że dzisiaj koło godziny 10  
rano skradiiuao jej w prmehudale prae> Rynek 
główny a torebki, trzymanej w ręce, pugilares a 
kwotą praeaało 100  koroa (Dankaotaml, ałotem i 
drobną monetą), oraa a dwoma kwitkamf aa 200  
cetnarów weg’a ae akładn węgla Caeraegc. Posako- 
dowaaa nikogo podejrianegó w tej porse koło sie
bie ale aanważyła. Kradzieży dopnśelł się prawda- 
podobnie jakiś małoletni włóesęga, któryeh w Ryn
ko kręci alę wielu.

Z Podgórzu. Najaktualniejssym obeenie pried- 
wiotem u ję c ia  ogólnego w nassem mieśole to „woj
na* s Krakowem o mięso, Ogłosauala magiitrata 
podgórskiego, rosleploae w sobotę pr mieście, czy
tano a iadowolen]»m, że magistrat staną, eaergi- 
canle w obronie aagrożcayob Interesów gminy. —  
Sprawa ta ale jest wcale tak błabą, jakby się to 
komuś, aiecnająeemn istotnego stanu rsecsj wydawało. 
Rękodzieło r-ieźalckie kwitale w całej pełni w Pod 
górsu, mimo swinięcla targowicy gmiaaej, aaacsny 
aaś procent konsumentów prsypr>da właśnie aa od
biorców krakowskich. Mięso podgórskie jest bbsm- 
aie tańsse od krakowskiego —  wlęs nletylko re- 
etauratoray, klasstory i zakłady dohrociyaue aaopa- 
trymałj się prse ważnie tntaj w m ięso, ale H ynlłs 
to prsedewssystkiem u d o z s ii ludność Krakowa, któ 
ra mnsl llosyć się i  różaieą nawet kilkn ceatów. 
B isporsąd: onio magistratu krakowrkiego awraca się 
także praeciw handlarzom bydła w gminach ś n ia 
dających a Krakowem, bo c i , ohoć jnż mają bydło 
saopatrsoie w certyfikaty praea gminnych wetery
narzy, mur*ą teras, o Ile oheą je wprowadzić do 
Krakowa, pędaić po ras drugi do rseźal krakow
skiej. Zagrożone gminy priyląoiyły się więo do 
akoyl Podgórza. Dowiadujemy alę a. p ., że garUa 
Półwaia Zwierzynieckiego wnosi również do namie
stnictwa eaorglcaay proteit a prośbą o uchylenie 
rosporsądseaia magistratu krakowskiego. Namiestni
ctwo przychyli się niewątpliwie do żądań Podgćraa 
i Zwierayńoa, bo ją oni, prawnie najzupełniej usa- 
sadaioae. Gdy praed kliku laty wybuchł podobny 
satarg międay Podgórzem a ratUaibami s  Plasków  
W ielkioŁ, na których chciał mag itrat podgórski 
nałożyć opłaty tytułem oględsln pries weterynaria 
podgórskiego —  P lazsosaiie aarekurawali 4o na- 
mlestaiotwa, oświadczając, że mają własnego wete
rynarza i sprawę wygrali. Namiestauiwo, postępu
jąc konsekwentnie, mnst więc i rosporsądieate kra
kowskiego magistratu cofnąć.

Wieczór operowy w Zakopanem. Z Zakopane
go pisaą litm, że wieca.’r operowj , oraądaany w no 
tein „Morskie Oko* daia 25 bm., wypadł aaakomi- 
cie. Program wyprinlły występy pani Ł e le iy ' Mią
csynjklej, lnanej lasacaytnie artystki śpiewasikl, 
oraa p. Witolda Saaalawskiego, śpiewaka scen poi 
gkloh, wresacle prsedatawlenle utwrru teatralnego 
Zapolskiej „Car jedsie*.

Paal Miąoayńika odśpiewała n ereg  pleśni, a 
nadto wspólnie a p. Saanlawakim natępy a I aktu 
„Halki* I a drugiego aktu „Travlaty“, p. Saa 
niawaki aaś ustęp a operj- Biseta „Carmen* a to
warzyszeniem chórn.

Y, ykoaaaie tych punktów programu było bardar 
pię-ae, asoaególnle jednak podobały aię pieśni, od
śpiewane praea p. Miącaynską 1 natęp a „Trarla- 
ty*, w których uta^atowaaa artyitka sachwynlła 
ałnehaesy potężnym swoim głosem, o śllesa^m m»- 
talloaaym dźwięku i makomltą stkołą włoską. —  
P. Szaniawski świetnie wyglądał w roli torreasora
w wcale „pried karczmą* a opery „Carmen* i
śpiewał uakom lcle. Mlsc ea scene tego pnnktn pre- 
grsmn było bardso piękne i efektowne. Jakc Inter 
mena" pomiędzy wystęDam1 p. Miąoayńskiej i p 
Ssaaiawsklego, odegrał. artvśoi teatrn lwowskiego 
zstnkę Zapolskiej „Car jecaie* bardzo ładnie, tylko 
w nieco powolnem tempie, co njemnie wpływało aa 
wywarte praea nią wrażenie.

Prsy końct pricditawleaia, które nader miło za
pisało alę w pamięci ałuchaoiów, wr*caoao p. Ml%- 
oayńakięj piękny bnkiet.

Nadmienić wreaacie należy, iż do powoiaenia 
wieosorn niemało p'sy oaynił aię p. Bolesław Wai- 
iek Waiewak! aaakomitym swoim akompaniamen
tem.

Z Dąbrowy plssą *sa  W  Nieaieeay (pow dą
browskim) odbyło się dnia 26 b. m. ponfne u b ra
nie, w którym wslęło ndsiał 4 0 0  w ło ie ia- a 12  
gmin. Po referacie dra Moskw, o polityonem  i e- 
konomicsaom położenia włościan, po creśaiwem prae- 
mówienln naasadnionem datami statystyssiem l 1 pray- 
kładami a życia waięteml, włościanina Mąeakl, tu- 
dsież po praemówiiain włośclau Loaa, Miehonakle- 
go, M nsiua i wielo In., agromadaeni, wśród któ
ryeh wielu było niedawnych centrowoów, nobwalili 
Jednogłośnie resolnoyę sa 4-prsymlotilkową refem ą  
wyborczą do pariamentn I Sejmu praeciw lącienln  
się ■ Centrum i przeciw nadużywaniu ambony do 
celów politycaaych. Ostatnia resolnoya nchwaloaą 
sostała wśród gramotu oklasków. Po lgromadienln 
ssw iąiaac 12 komitetów gmlaaycŁ stronnictwa In
dowego. Siereg sgromadaei! organizacyjnych w po
wiecie dąbrowskim aa mlesiąr wriesień jest sapo- 
wledsianych.

Z MukCWI plssą nam. I w nassem miasieosku, 
które pod waględem położtaia wśród gór należy 
do aajładalejaiych, w reku bieżącym prsebywało 
kilkadsiesiąt rodaia na świeżem powietran, loknjąc 
się bąda w samem mlasteuakn bądź w pobliskiej 
okolioy. Ci ntnlcy, którsy obierają sobie sa mie- 
sskanie samo mlasteMko Maków, wychoaaą gorsej, 
gdyż „porsądkl1 tntejsse są nad wyraz przykre. 
Na pTiykład na ulicach mlasteeska stoi kllkaLaśolr 
ła ta n i, ale ich nikt nigdy ale zapala, wyjątek s u  
nowi pobyt wojska w Makowie, podoiaa któregc n  
tarnie nmyto I oświecono. Gdy nołniers- jednał 
odessli, latarnie stoją ciemne, swlerschnośc gminns 
uwata bowiem, że ani miejscowa lnanośe, ani „let' 
nicy* nie godni są światła latarni. Naturalnie, i

MAGAZYN OBUWIA mgekiego, damskiego i wielki wyrób 

obawia na epoeób amerykański

przy uJicy Zwierzynieckiej L. 4.

Plttpn sza Spotka ilpakowaks £ z awo o w utrzymuje ca sk.adzie obuwie, wykonane i  najwiessm eieganeją 
według najnowszego fasonu. — Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego roózaju i wykonuje takowe na czai ocnaczony z największą 
iokładnnócią, ręcząc za ica trwaiość, po cenacu przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewnia że będzie 
jej staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P, T. Publiczności która ją swem zamanien zaszczycić • . 
raczy. — Polecając się łaskawym względom kreśl' ńę za firmę fhus&ts Korte ^



ilg d a  S9 Sierpnia 1055. n  o  W A Ą m S 3  A M im.

jaktemkolwiek i kiedykolwiek upraą tanin błota s  u- 
lio Hakowe nisomu się nie Śniło.

Ubiegłej aledeleli odby. się ta w tek swenej 
ale! kasztanowej festyn priy dśwlęiach Muzyki so
kolej i  Maciej. Bawiono się doskonale, w aaoawle 
w ilęli ndsiał takie oficerowie, prsybyli wiedy do 
Hakowa i  wojskiem na ćwiczenia. Dochód a festy
nu, wynoszący a góra 400  koron, przeznaczany ao- 
stał na raeei miejscowego „Sokoła" i Towarsystwa 
jakoły lutowej.

Z Przemyśli piszą nam Strajk ślusarzy trwa 
tn w dalszym ciąga bea zmiany. Żadna ae stron 
nie myśli na raii.> o astępstwle, sdaje się jednak, 
te majstrowie będą mnsleli ostatrcanle nleds, i to 
t»k a powoda sfassności skromnych sresatą iądan  
strajkujących, jak 1 dlatego, ze mająo wobec budo
wniczych poaaciągane aobowiąaantA terminowego 
ukończeni* robót pray b-dowlach, uasaą we wła
snym lntero. e ale .itarać o jau najsayo>ac aaknn- 
caeme Dearoboela.

Ł  kroniki kąplelawej. Do Krynicy przybyło do 
dnia 22 sierpnia b. r. rodain 4 .805. osób 7.168. 

Narodowy strój polski na Śląsku. Jak we
wczorajszym numerze donieśliśmy, mają podcaas 
uroon/stośel cesarskich w Cieszynie wystąpić takie 
polskie dzlewosyrz sakoine w strojaoh „wzłaskich". 
Otói od anawoy etnografii śląskiej otraymnjemy no
tatką, ie  „ wzłazkim* nasywa sle na Śląska cie
szyńskim tamtejszy p o l s k i  s t r ó j  n a r o d o w y .  
Halownloay ten strój jest jeszcze w wyłącsnem  
niemal liy o in  n kobiet w podgórsklcn okolicach 
Śląski,; męski strój „wałaskl" saikaąl ja i niestety 
aapełnle.

Z fundaoyi Skarbkowskfej. Kurator/a funda 
oyi Stanisława hr. Skarbka podaje ko wiadomości 
stroi interesowanych, i i  s powodu objęcia sskoly 
warsatatów w zakładzie drohowysklm praea W y
dalał krajowy i połączonej a tem rekonstrakoyl 
gmzcbn, otwarcie roku szkolnego 1906 /7  nastąpi 
wyjątkowo 15 wrseśnla

S5o
Z Warszawy.
Dyrektor politechniki warszawskiej, ra. radca st. 

L a g  o r l o ,  podał się do dymisyl; tymcaasowo peł
ni obowiąi ki dyrektora łaiekar wydalała budowla
nego prof. W . Dejea.

—  W  sprawie napadów na kasę kolejową 1 po 
eatuwą w O t w o c k a  o*rzymał „Weg" wiadomość, 
ie  nie arsądsaty lcb partye socjalistyczne, leoa or- 
ganliarya anarchistyczna „Czarny Sęp".

—  Obecnie etosanki bezpieczeństwa panujące 
ober* e w Warsaawie odbijają się 1 na teatrach. 
Onegdaj w teatrse Wielkim była p r e m i e r a :  
„Pocałunek" Doczlegu. O przedstawieniu tem kry
tyk „Kuryara W arriawskiego“, p. W ł. Kabski, tak 
zaczyna swoje sprawozdanie:

Praea teatrem p a s t k i  supełje. Ani ładzi, ani 
doroiek 1 karet. W  przedsionka parterowym ster- 
ezą w garderobach nagie wieszadła, niby pissnzele 
szkieletów. C l e a a  z n p e l n a .  Tylko jakiś sroz- 
paesony szatny Dąknął pod nnsem „Panie! tu gar
deroba!" Idaiesi na piętro. To samo! W  kuluarach 
podpl rają Seleny melancholijni portyerzy 1 epoglą
dają tak na przybysza, jakby zapytać się chcieli, 
po co on a domu wyłaził. Wreszcie jeden ■ nich 
zdecydował się odebrać palto i laskę.

—  A numer?
Uśmiecbaął się pogardliwie.
— Nie trzesz, Ni e ma  p r a w i e  ni kogo.
Wehodslss do krzeseł S a e ś s i n recenzentów —

d a r m o .  S 1 e d’e m an y itek  —  d a r m . o  T r a y  br  
l e t n i c e  1 d w ó c h  u r z ę d n i k ó w  teatralnych — 
d a r m o .  W  górne na galer,yi dziesięć miejsa 1 je 
dna loża parterowa aajęte 1... a a p l a c o a e ,  Ktoś 
■zepną!; W  k a s i e  95  r u b l i  Sytaacya staje clę 
prawie komioaną. Spoglądamy po sobie 1 uśmiecha 
my się kwaśno. Jakiś jegomość przyszedł we fra
ku Kłaniamy mu aię Ironioanie. W yleciał, wdział 
palto, postawił kołalera. Wstydzi się fraka 1 białe
go krawata. Dzwonek! Brzmi tak, j a k b y  t e g n a i  
n m a r t y e h  M o ż e  o p ł a k a j e  k r e w ,  p ł y n ą -  
o ą  a a  a l l o a o b  m l a a t a ,  może zwiastuje po 

raob węgierskiej „komedyo-bajkl" p. Dooatego. 
Prawdopodobnie l jedno i drogie".

Jeszcze o Bielenoewle. Z Bielska donoszą: Bie- 
leueew, sehwytany w Sawajearyi i wydany w ręce 
włada austryackien, aostał d. 11 b. m pośród wszel
kich środków ostrożności praewieiiony a Wiednia 
do dranicy Wleaiono go w osobnym praediiale po 
elągn pospiesznego pod strażą austryaokieh detek
tywów 1 rosyjskich uraędników polloyi. (idy pociąg 
wyjechał a tVIednia, polieya tamtejsza dowiedziała 
aię, że anarchlfoi rkaali aamach na pociąg, ażeby 
podczas samięszaala, spow odow anie zasrachem, u 
możllwić Bielcacewowi noleszkę Iaformacya ta na
brała ceoh auteatyoaaoścl wobec faktn, że pray u- 
więzloaym spólaiki Bieleaoewa znaleziono zsklc 
llail kolejowej, który, jak się okazało przy apra- 
wdaanio, był zdjęciem topografioznym toru kolejo
wego m lęiay Prashną a Daledzłcami. Wiedeńska 
dyiekoya polisy 1 zawiadomiła o tem starostwo w B iel
ska, które kazało obaadaić część kolei żandarmami, 
strażą skarbową i służbą kolejową. Ciy samach był 
raeeiywlśsle nłożoay, a nie prsysaed! do akntku 
a powodu saraądaoaysh środków' oatrożnośol, t ie  
■twierdzono dotąd

Ruon robotnloz) w zagłębiu węglowem o- 
atrnwtko-knrwlńaki*. Od allku tygodal objawia 
się ""między górnikami awłasscaa we wschodalej 
-seśni aanłębla węglowego ostrawsko-Larwińsklego 
żywy ruth wysnodząsj i  łona Unii górnicze! W  nie
dzielę odbyły się tam dwa bardio licaae mityagi 
w sprawie ewentualnego ztrnjkn powsieshnego. Na 
mltyagu w Ostrawie Morawskiej, w którym wzięło 
Malał około 10.000 robotników, poseł do Bady pań
stwa Piotr Clagr mówił o żądaniach robotników. 
Według tych żądań górnicy mnją być podzieleni na 
5 klas- aarobki aasadiiese mają być amormowane 
w tea sposób, że górnicy pierwaiej klasy powiną1 
pobierać 1 kor. 50  hal., w każdej zaś następnej 
klasie o 50 hal. więcej. W  równym stosunku mnją 
być podwyższone laronkl akordowe, a tą jednakżi 
rU inlsą, że ułaca zasadaloza w I. klasie ma wyao- 
llć  9 korony. Dla robotaików „światowych" żąda 
uy jest dodatek 20-prooeatowy Za pracę alediielną  
I cwląteszmą ma być dawany podwójny aarebek. 
wubotnik nieżonaty ma otraymywać 20  centnarów 
deputata, żonat; 40; na węgiel liemużyty należy 
Kórnikom wypłaoać po 1 koronie aa centanr; bez
użyteczne drzewo zależy robotnikom dawać hezpła- 
tnle. Górnik. uwolniony ze służby, musi siajdować 
*i$ w dobrym stanie zdrowia. Celem spełnienia tych 
Mdań otrzymują gwarectwa termin do 29  wrze 
« I a  1 mają dać pisemna odpowiedź P  Cingr prae 
straegal górników praed akcyą zbyt pospieszną. Be 
ger w polskiej przemowie żądał energicznego wy 
"tąpienln ne strony górników i oświadczył się aa 
‘itaacwosym strajkiem w raaie odrsueenla żądań ro
botników, dowodząc, *e obeoale strajk ma wszelkie

warunki powodzenia. Wyrasil atoli nadzieję, że na
stąpi porozumienie.

Na zgromadzeniu w Orłowej, na które przybyło 
również około 10.UUO osób, przemawiali Cingr 
1 Beger, postawiwszy wymlealone jnż żądania ro- 
botalków

Z e  mko w m r z y s z r  a
Za Stowarzyszan a nauozyclslek. Nadzwyczaj

ne walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia 
odbędiie się w niedzielę 9 wrseśnla o godz. 4  po 
południu w lokalu Stowarzyszenia (ulica Krupnicza 
1. 16, U  p.). Na poriądku daienmym sprawa budo
wy domu dla nauczycielek.

Towarzystwo opieki nad młodzhżą szkolna 
zawiadamia, iż wszelkich lnlormacyj, dotyczących 
oddawania 1 prayjmowania młodzieży szkolnej „na 
■tanoyę" —  udziela się w biurze Towarsystwa 
(ulica Szpitalna, L 7, II piętro) od dnia 28 b. m. 
w eaasie od godziny 12 do 2 po południu.

Mianowania i przenieslsnla. „Gazeta Lwow
ska" ogłasaa:

Nami“ita lk  aamlaacwal asystentów weterynaryj
nych: Jakoba Piotrowicza, Lejbę Sehimmera, Ma- 
ryaaa Strowskiego, Stefana Dyndowlcza i Gwldora 
Sokołowskiego weterynarasmi powiatowymi i prze- 
zaaczył Piotrowicza dla Krakowa, Sehimmera dla 
Żydaczowa i Dyndowicia dla Turki

Nam iestiik  przeniósł inspektora weterynaryjnego 
Józefa Błocha z Drohobycza do Podgóraa. i  msze 
go weteryaaraa powiatowego J. Nowaka a Żi iaeso- 
wa do Stryja, w eteryiarsy powiatcwych: Piotra 
Olbrychta ae Stryja do Zbaraża, Leopolda Uricta  
a Żółkwi do Bohorodoaaa, Rudolfa Przykopę a Tłu
szcza do Braeaka, Zeaoaa Jahrego a Krakowa do 
Żółkwi, Staalstawa Mamaka a Turki do Tłumacza, 
oraz asystenta weterynaryjnego Tadeusza Sroczyń
skiego a Bohorodcaan do Lwowa.

festyn. Sekoya tw<ą*ku austayai kie' p monniaow gs 
itroroaloinych w Krakowie urządza 8 wriefaia festyn 
i loteryą fantową, 'dogram który będzie bardio sajmu 
jąoy, ■ dz izs r.iiise Czysty dochód przeznaczony jez 
na oe1* humsn.urne tego* Towarzystwa, jak również 
na sakład p. Żurowskiej.

Rapertoar teatru miejskiego.
We środę „Tamten1'.
We oswartsk „Tarssawianka* i „Konfederaol barscy".
W piątek „Kordyan-
W sobotę .Wyzwolenie".
W niedzielo „Re 'jot z PeteMDurgz-
W poniedziałek Boh sław Śmiały".
We wtorek „Książę Niezłomny".
We zrodę „Starośoic ukarany*
Repertuar teatr- ludowago.
We ozwartek „Krsj".
W zobotę „Mołka buhwarsennopf"
Z itlndarza. We środę 90 słbronla: Solęde św. Ja

na i Sabino, we ozwartek 80 alerpnia: Ró» r Limań-
skiej 1 ! c Ukta w piątek 81 Sierpnia: Rajmunda w. i 
r anili a b. m.

Wschód słońca 2? sierpnia , godzinie i  minut 51. za
chód o godz I m. 81; d/op d ila godzin 18 m 40.

Z krakawskltia *>brsrwat«ryaB, Dnia 27 •lerpnla trr 
meta fozaedł od II '7 do 15 6 O.; barrmeta do ęołndnla 
opadał, po jiołudnlr podnosił się.

Dnia 98 sierpnia o godz. 7 rano stoi arometes 746'7 
oim., terya^.rrłn 7 O,, W itr oacnoani,

Przepowiednia dla Uailoyt zaonodnisj na 28 sierpnia: 
onłoano wietrz1 i, pogodnie.

B .  G m b p y s l n l m ,  K r z y s z t sfory 
K w a f e r ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pier w- 
pro.zędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndzieetomiesificzne. Tnstmmenty nżywane od 
cen aajniżajiych.

Ostatnie wiadomości.
— W s p r a w i a  r o z d z i a ł u  k o ś c i o ł a  

od p a f i s t w a ,  a mianowicie w sprawie two
rzenia związków reiigiinych we Francji, zosta
ło, jak donos „Siicle", wyznaczone drogie ze
branie francuskich biskupów na dzień 14 wrze
śnia b. r. Komitet przygotowawczy zebrania, 
złożony z 17 osób, zbierze się na kilka dni 
przedtem. Dnia 26 i 27 października odbędzie 
się w Perigueni pod przewodnictwem tamtejsze
go bishapa tndziei senatora La Manuel zjazd 
katolicko prawliczy, który zajmować sip będzie 
następstwam. ustawy o rozdziale kościoła od 
pańBtwa. oraz kwestyą związków wyznaniowych.

i Rosyi i żabom rosyjskiego.
Bosyjstóe rewolucyjne organizacye bojowe 

rozpoczęły, jak się zdaje, a le ję  terorystyesną 
na wielką skalę. Depesze z Petersourga dono
szą o c o r a z  n o w y c h  z a m a c h a c h ,  doko
nywanych w rozmaity sposób, ze straszną 
worost pomysłowością. Po zamacha na S t o ł y -  
p i n a  w jego własnej willi, po zgładzeniu ge- 
nerałr M in na na dworcu peterhofskim, wyko
nano wczoraj zamach trzeci. N a o b e r p o l i c -  
m a j s t r a  P e t e r s b u r g a  G o r j e g o  r z u 
c o n o  bombę ,  gdy powozem przejeżdżał New
skim Prospektem, a więc główną ulicą stolicy. 
Gory ocalał, odniósł jednakże rany na twarzy, 
woźnica jego zabity został na miejsca. Równo
cześnie nadchodzi wiadomość, że usiłowano no
wy zamach wykonać na skazanego jnż od dłuż
szego czasu ua śmierć generał-gubernatora 
Odessy K a n l b a r s a .  Za wykonawczynię za
machu wybrano tam podobno d z i e s i ę c i o 
l e t n i ą  d r i r m c z y n k ę ,  w tem wi^ocznie 
mniemaniu, że ona łatwiej, niż osoba ńoroaia, 
zdoła dotrzeć do rezydencji gubernatorskiej 
Zamiar nie powiódł się jednakże, dziewczynka 
przedwcześnie npnściła bombę i zginęła sama 
wskntel Jej wybuchu. — W tym samym mniej 
więcej czasie zginął w Warszawie od kul re
wolwerowych generał W o n l a r l a r s k i ,  o 
czem piszemy na innem miejscu Rozmach te- 
rorystycznej akcyi drużyn bojowych przybiera 
więc nadzwyczajne rozmiary. W kołach dyplo
matycznych Petersburga krążyła wczoraj po
głoska. że rewizye, dokonane z powodo tych 
zamachów, naprowadziły policję na ś l a d  s p i 
s ku ,  mającego cel daleko donioślejszy niż za
bijanie ministrów i generałów — bo p o r w a 
n i e  c a r a  z P e t e r h o f n  I i e w t e j  pogłosce 
prawdy, trndno się dowiedzieć. Po wypadkach 
ostatnich dni i z możliwością tego rodzajn za
machu liczyć się trzeba.

O zamacha na Stołypina mało tylko donoszą 
n o w y c h  szczegółów. Jak zwykle w takich ra
zach. tworzą się rozmaite wersye, nieraz sprze
czne między sobą T a l n. p. kilku z naocznych 
świadków twierdzi, że wybuchów było w i ę 
c e j ,  niż j e d e n ,  co wskazywałoby, że rzuco
no w i ę c e j  niz j e d n ę  bombę.  Według do

n eń, jakie otrzymały pisma warszawskie, 
z g i n ą ć  m i a ł o  na miejsca d w ó c b  s p r a w 
ców z a m a c h a .  Z jednego, rozerwanego siła 
wybuchn pozostały tylko nogi ,  ubrane w j.an- 
talony . bntj, jakie noszą o f i c e r o w i e  l a n -  
d a r m e r y i .

Ofiarą zamachn padł między innymi właści
ciel arukarni B n s s e l ,  który przybył do Sto
ły piLa z prośbą o pozwolenie na otwarcie dru
karni, zamkniętej po zajęcia jej przez rewclr- 
cyonistów którzy wydrukowali w niej odezwę 
wyborską. Nazwiska wszystkich osób zabitych 
dotychczas niewiadome.

Z faktn, że woźnica powozn, który przywiózł 
sprawców zamacha yized willę, nazywa sit po 
dobno Stanisław B a r a n i c k i , czynownictwo 
zapewne wysnuje podejrzenie, że w zamachu 
brali adział P o l a c y .

Wykonawczymi zamacha na generała Miana 
mi; U przy sobie paszport na nazwisko wło- 
ściank Zofii Ł a r i o n ó w n e j  z Penzy. Podej
rzany o wsnółndział w zamachu jest młody, trzy
dziestoletni. człowJak, który przechadzał się 
z rzekomą Lar.onówną na dworcu, a następnie 
znikł bez śladu.

Widownią groźnych roz-nchów i wypadków 
było w ostatnich dniach ponownie miasto H o
rn e 1. Wczoraj po północy przyszło tan. do star- 
c u między żydami a Rosjanami. Oo byio przy
czyna starcia, nie wiadomo na razie W d»iu 
24 b. m. wydarzyła się w Homlu wieka eks- 
plozya składn prochn. O wypadko tym donoszą 
do pism warszawskich:

Do bndki stróża przy skłaozie prochu przy
było sześciu Rosyan, zbrojnych w karabiny i 
rewolwery, zrewidowali stróża i zabronili mu 
wychodzić, puczem dali sygnał gwizdaniem, Po 
odpowiedzi na sygnał zaczął się pożar, poczem 
nastąpi! straszliwy wybuch Według oświadcze
nia właściciela stładu. znajdowało się tam oko
ło stu pudćw prochu. Śledztwo jest prowadzo
ne. Gubernator z powodu niespokojnego nastro
ju kazał lamknąć dwa pozostałe w Homlu skła
dy prochn.

W R y d z e  odkryto nowe składy bomb i bro
ni. Z magazynów prochu w fabryce s z l i s s e l -  
b u r s k i e j  skradziono wielką ilość prochn ar
tyleryjskiego.

(Telegi uny „H, Reformy" z 28 sierpnia.)

Stilypin o zamachu.
Berlin. Do „Local Anzeigera“ doniszą z Pe- 

te-sbnrgr: Prezydent gabinetu Stołypin opo
wiedział pewnemu dygmtarzowi następujące 
szczegóły ' zamachu- „Znajdowałem się wła
śnie w moim gabinecie, gdy w sali przyjęć n- 
słyszałem głośną rozmowę. Wśród głosów, które, 
jak wnosić mogłem, sprzeczały się o coś, roz
różniałem wyraźnie dobrzo mi znany głoa ge
nerała Zamiatina. Właśnie zamierzałem otwo
rzyć drzwi, łby dowiedzieć się o przyczynie 
sporu, gdy rozległ się h u k  o g ł u s z a j ą c y .  
Pierwszą myślą moją było, co s t a ł o  s i ę  z 
m o j ą  r o d z i n ą ?  Odurzony jednaaże hukiem 
i doznanem wstrząśnieniem, stałem przez chwilę 
bezczynnie. D o p i e r o  w i d u k  s p a d a j ą c e 
go b a l k o n u  i k r z y k  mo i c h  d z i e c i  wy
r w a ł  mn i e  z t e g o  o d r ę t w i e n i a .  Sam 
najmniejszego nie odniosłem szwanku.

Kałamarz, który uderzył mnie z tyłu w gło
wę, u ie  z r a n i ł  mni e.  W s z y s l k i e  a k t a  
i p a p i e r y  n a  b i u r k u  o c a l a ł y .  Później 
dowiedziałem się, że generał Z a m i a t i n  dla 
tego zatrzymał dwóch spi:ikowców w m u n d u 
r a c h  ż a n d a r m ó w ,  ponieważ mieli oni na 
g ł o w i e  c z a p k i  b a r a n k o w e ,  Jakich żan
darmi nie iioszą. Wówczas to jeden z nich n- 
p u ś c i ł  portfel, w którym znajdowała się 
b e m b a ,  i spowodował tem wybuch. Jego r a 
ni i ę oderwane od tułowia, znaleziono następnie 
w z n a c z n e m  o d d a l e n i a  w o g r o d z i e .
Dziś jnż, dodał Stołypin, odzyskałem ca.y spo-
kój i mogę oddawać się nuom zadaniom.

Dzieci Stołypina.
Pstersburg. Syn prezydenta gabinetu Stoły

pina rychło zapewne wyleczy się z ran odnie
sionych przy zamachu, natommst stan c ó r k i  
jest jeszcze bardzo groiny i b u d z i  w i e l k i e  
o b a wy .  Była ona wczoraj tak słabą, że nie 
można było przystąpić do amputacji nóg.

Spiskowcy.
Petersburg. Stwierdzono teraz, że rodzina 

Mor o  z o w y c h ,  miosikająca w domu, przed 
któ-ym dprawcy zamachu na Stołypina wsiedli 
do powozu, pochodziła z B i e ż a n i a .

Petersburg. W mieszk&n.u przy ulicy Mor
skiej, w którem miaBZkałi Morozowowie z Bia- 
zania, znaleziono torbę wyłożoną jrubo watą, 
p r z e z n a c z o n ą  w : d o c z n i e  do  t r a n s 
p o r t u  bomb,  Polieya aresztowała także por-  
t y e r a  t e g o  do mu,  j a k o  p o d e j r z a n e g o
o n d z i a ł w s p i s t u .

Zabójstw* gen Minna.
Petersburg. Sprawczym zamachu jest maiego 

wzrostu, brunetka o wybitnych rysach twarzy 
i wystających kościach no) irzKowycb Nazwiska 
swojego nie chce podać. G dy  c i e k a w i  s p o 
g l ą d a l i  n a  n i ą ,  o n a  z a ł o ż y ł a  c w i k i e r  
i b p o g i ą  l a 1 a n a w z a  j e m n a  n i c h .  Gdy 
chciano jej okuć ręce, zbladła na chwile, aie 
potem wyciągnęła z uśmiechem ręce.

Petersburg Zabujczyni przy pochwyceniu jej 
była zupełnie spokojną i odmawiała wszelkich 
informacyj co do swojej osoby W kajdanach 
zawiozło ją 8 żandarmów z Pottrhofn do wię
zienia w Petersbnrgn. Oświadczyła, ie  z pole
c e n i a  k o m i t e t u  s o c y a l n y c h  r e w o l i -  
c y o n i & t ó r  z a b i ł a  M i n n a  z p o w o d u  o- 
k r n c i e ń s t w ,  p o p e ł n i o n y c h  p r z e z n i e -  
go p o d c z a s  w a l k i  z r e w o l u c j ą  w Mo
s k wi e .

Marienbad. Pewien wybitny urzędnik rosyj
ski, przebywający w M a r i e n b a d z i e ,  udzie
li! jednemu z przedstawiciel: prasy następują
cych informacyj o zastrzelonym onegdaj gene
rale Minnie. Wysłrny do Moskwy podczas ze
szłorocznej rewolucji generał Minn przybył 
tam wraz z pólkiem swoim dopiero d n i i  p i ą 
t ego ,  gdy wvbuch rewolucyjny był już memal 
stłumiony. Aby jednakże okazać sw e ją  g o r 
l i w o ś ć ,  rozkazał Minn u s t a w i ć  d z i a ł a  i 
ostrzeliwać z niob dzleinlce, którą miał „uspo
koić". Frzy tem zupełnie niepotrzebne* ostrze
liwaniu zginęło dużo oeob niewinnych *'£że 
adjutant M<nna dopuszczał się w sw^im zakre
sie działania w i e l k i c h  o k r u c i e ń s t w .

Zapowiedź nowycn łamachow.
Petenbiirg. Wczoraj wieczorem odbyła i< w 

Peterhcfie msza z&łobna ku pamięci zabitego 
generała Mi n n a ,  na której byli obecni car, 
c a r o w a ,  w. ks. Mikołaj, wysocy dostojnicy, 
oraz deputacya pułków gwardyjskich- Pogrzeb 
odbędzie się dzisiaj po południu. Pułk siemio- 
nowski itrzymał kilka Listów anonimowych, o- 
znajmiających, że w dzień pogrzebu generała 
Minna nattąpią nowe zanueby

Zamachy.
Hanburg. Z Helsingfotsn donoszą. Generał 

W n r e a a u ,  z a s t ę p c a  k o m e n d a n t a  mia
s t a  zabity zostałiw ozcaj pooozas intnekcyi 
portu.

lambow. Wieczorem w pociągu lużawińsk-e. 
odnog’ kolejowe] w powiecie Kirsanowskim nie
znani ladzie zabili strzałami z rewolwerów ku 
mliarza polioyi, Leblediewa, atrażnika I żan
darma, oraz śmiertelnie zranili k o n d u k t o r a .

Za późno 1
Pettrsburg Carskim akazom z dnia 25 sier

pnia b. r. otrzymuje B a n k  w ł o ś c i a ń s k i  
polecenie pośredniczyć w sprzedaży gruntów, 
c e l e m p o w i ę k s z e n i a  c h ł o p s k i e j  w ł a 
s n o ś c i  z i e m s k i e j .  Na cel ten uua zone 
są z d a t n e  pod n p r a w ę  w ł o ś c i  a p a n a -  
żowe,  k t ó r e  n i e  g r a n i c z ą  z r e w i r a m i  
i a s o w e m i, gdy nmuwy dzierżawne się skoń 
czą. Dalej mają być rozsprzedane te lasy, któ
re p a s a m i  l e ż ą  obok innych posiadłości, Inb 
przez nią są złączone, wreszcie w guberniach 
a r c h a n g i e l s k i e j  > w o ł o g d z k i e j  te o- 
kręgi leśne, które będą uznane za nadające się 
do rozsDrzedaiy między chłopów. Z włości apa- 
nażowycb, których sprzedaż poleconą jest Ban
kowi włościańskiemu, wyłączone są pewne o- 
kręgi które oddane zostały f a b r y k o m ,  w a r 
s z t a t o m  i p r z e d g i ę b i o r s t o m  g m i n 
nym,  oraz te części dóbr, na których znajdują 
się bndynk’ gospodarskie i inne, mające war
tość budowle, dalej te, które nie nadają się dla 
uprawy przez włościan, wkońcn i/łości apana- 
żowe na K r y m i e ,  T r a n s k a n k a z y i ,  oraz 
należące do okręg*1 b i a ł o w i e s k i e g o .  Roz
dział przeznaczonych do sprzedaży grantów i 
ich taksacja według pojedynczych parceli przy
sługiwać ma komisji, ustanowionej ukazem z 14 
marc^. b. r., przy współudziale Banka włościań
skiego. Ustalenie planów, według których wło
ści apanazowe mają być oddane Bankowi wło- 
śc.ań^em u do sprzedaży, obracLowarie się 
z działem apanaźowym i ustalenie warunków 
sprzedaży symieriouych gruntów chłopom, we- 
diug środkow, jakiemi chłopi rozporządzają, od
dane zostaje rozporządzeniem carBKiem m i n i 
s t r o w i  d w o r u  w porozumieniu z ministrami 
s p r e  w w e w n ę t r z n y c h  i s k a r b u ,  oraz 
naczelnym kierownikom rolniczej administracji. 
Wszystkie plany na  ją być przedłożone caro-  
w i dc zaopiniowania. (O treści tego ukazu wspo
minamy w dzisiejszym artykule wstępnym; przyp. 
red.).

Piteraburg Przed wydaniem nkazu o sprze
daży dóbr koronnych odbywały się pod prze- 
wednictweB cara długie i wyczerpujące nara
dy nad nowyn programem agrarnym. Wkwńcu 
uchwalono, aby z dóbr tych przekazrć B a n 
k o w i  w ł o ś c i r . ń s k i e m n  4  miliony (? Red.) 
deelałyn. Stołypin był zdania, że obszar tan, 
wraz z obszarem dóbr, które p r y w a t n i  w ła
ś c i c i e l e  z i e ms c y ,  p~zerażeni obecnym sta
nem rzeczy, oddadzą dobrowolnie na ten sam 
cel. a które również obejmować Łędą do 3 mil 
desiatyn — wystarczą na zaspokojenie potrzeb 
ludności małorolnej lab oozrolnej.

Z Moskwy.
Moskwa. Tutejsza polieya, wzmocniona przez 

tajnych agertów z Petersburga, p r z e s z n k n -  
j e  mi a s t o ,  ś l e d z ą c  za  s k ł a d a m i  b r o n i  
i f a b r y k & m  m a t e r y a ł ó w  w y b u c h o 
wych .  Ciągle odbywają się aresztowania.

Pror.es o zamirdowanie Herzent^eina.
Petersburg. W sądzie wyborskim naznaczono 

termin w sprawie zamordowruia posła Her -  
z e n s t e i n a  Przed sądem stanie t r z e c h  o- 
s k a r ż u n y c h .  Są przeciw nim tylko poszlaki 
pośrednie Podoficer żandarmów, Zapolski, z de
cyzji sądu wojennego uwolniony

Aresztowania w Hamburgu.
Hamburg Aresztowano tu jeszcze dwóch Ro 

eyau, z których jeden należał do kierowników 
agencyi rewolucyjnej, dostarczającej L r o m  
rev.  o l n c y o n i s t o m  r o s y j s k i m .  Główną 
icb dostawtzynią była pewna środkowo-nien lee- 
ka f a b r y k a  b r on i .  Waitość nabytej broni 
wyuosi k i l k a s e t  t y s i ę c y  m a r e k  Inny 
Rusyanin, który, gdy go miano aresztować, wrę
czał ylaśnie pakiet z bronią marynarzowi r z u 
c i ł  p a k i e t  t e n  do w o d y  Na wieść o tych 
aresztowaniach w i e l n  R o s j a n  o p u ś c i ł o  
H a m b n r g.

Hamburg. Dzienniki donoszą, że uwięziono 
j e s z c z e  t r z e c h  w s p ó ł w i n n y  ch w ppra- 
r z e k o m e g o  F a r y & r a .  Znaleziono przy nich 
k i l k a s e t  n a b o j ó w  o r a z  ko l b y ,  ktore 
mają służyć dc przerabiam a brauningów na ka
rabiny.

Tiiifinini l lelipiiltni 
wiademośo8 „N. Reformy'

t  m m  28 sierpnia
Moskwa. Na stacyi W o a k r e s e n s k a j a  

kolei M o s k w a  — K a z a ń  przyszło d« zde-  
r z e n i a  s i ę  d w ó c h  p o c i ą g ó w ,  przyczem 
11 osób odniosło rany.

Zakiticzenie zatargu.
Petersburg. Nieporozun lenie między Rosyą 

a Bnłgaryą zostało w zadowalniający sposób 
załatw ione. Bnłgarski prezydent ministrów Pe- 
trow zs pośrednictwem bułgarskiego zastępcy 
w Petersbnrgn dał zapewnienie, że poczynił za
rządzenia, a b y  n i e d y s k r e c j e ,  atóre dały 
powod rządowi rosyjskiemu do niezadowolenia, 
n ie  p o w t ó r z y ł y  s i ę  w i ę c e j .

Szpieg turecki.
Sofia. Polieya wykryła aferę szpiegowską, w 

Której wielką rolę odgrywa list, wystosowany 
do t n r e c k i e g o  k o m i s a r j a t u  przez redak
tora pisma, wychodzącego w języku tureckim i

bułgarskim, nazwiskiem J n z y k o w który esr 
bułgarskim o f i c e r e m  r e z e r w  o w y m. Lisi 
ten zawiera szczegóły o komun1 zacyi bułgarskiej 
na granicy inreck.ej.

Powstanie na Kubie.
Hivanna. Pułkownik milrcyf krajowej N a h e  

donosi, że wczoraj w:eczorem p o b i ł p o w e  t a ń 
c ów koło TieniaegOB. Powstańcy walczy pod 
wodzą generała Gnzmana. Po rtron.e maicyi 
krajowej padł jeden człowiek, powstańcy mieli 
17 zabitych.

Kongres panamerykański.
Pic de Janeiro. Kongres p a n a m e r y k a f i -

h k i został wczoraj w sposób uroczysty za 
mknięty

OdpowiadśaLuT redaktoi i wydawca
Miohat Konopiński.

N A D f i R E A  JT K
(A rtfk z ij w t j r  m i  ni« M t f s d i f  m 

rodakeyi).

F odzięk a wanle.
W  clfaklm rautkn aostmjąea po stracie ukocha- 

ebkDbgo rnyża I ojca, składam na tej drodse pe- 
dslękowaulr wiiyatkiui, k tćrn  wsięl* udiloł w rau- 
tnym obrsędaie pogrsebowym, I tysa, którsy posple- 
ssyli ■ pomocą i słowami pociechy dla umie. Dai«- 
kuję wiąc Kolegom amartegc, dziękują WPzuu Hu- 
detiowl, JW Pzun Radcy Zborowskiemu I Paaom 
z DvreKcyi. 'Wreizcib azickują Wielebaemu ki ka
nonikowi Rychiakrwi, proboszeacwi parafii iw  Mi
kołaja. Waiyeikim dzląknją ztaropolsklem , LOg ar
płać* Karolina Hapek z dziećmi

Podziękowanie*
Jaśzie Wislmożhemti Panu Hrabiemu Z y g m u n 

t o w i  L a s o e k l e m n ,  c. k. Staroście w Tamo- 
braugu, zkładają zerdeczne podaiązowame gminy: 
W«la Raecaycka, Raeciyca Okrągła I Dąbrowa Rse- 
enreka,

'W pierwznej połowie Ilpes b. r. woda Sann we- 
■brała b&rdao wysoko 1 groziła jo l salaniem okoli
cy posienególn-oh gmin, a to tembardnlej, ie  da 
prawym brzegu Szou wal oenronny, praed 10 laty 
rozpocięty, nie jesi ukończony, jakby tylko nato, 
aby wody Sanu aalać mogły okoliczni wioski, posa 
wałami bądąoe.

Mieszkańcy posaesególinyeb wioaez nie spodzie
wali się takiego stanu wody i nie byli przygoto
wani na to, jaka Ich czekała kląska, która niechy
bnie byłaby ich spotkała, gdybr i l e  Jainie Wlei- 
srożny Pnn Hrabia Laaockl, o. k. Starosta Tarno
brzeski, który, gdy sią dowiedział o nlebezpiotaeli- 
itwie, przybył 1 dał prawdziwą pomoc, bo zawe
zwał zwlerzchncśel gminne, posternnki inndarme- 
ryi 1 nnaozną Ilość pieszych i konnych robotników, 
którsy wozili ziemią I zynall nowe groble, zam saf 
niestrudzenie dnwm redy i „skazówkl, jak 1 oo 
ciyuić należy. Zs własne pieniądze kupował chleb, 
wódką, a nawet i kiełbasą, aby posilić robotników, 
insnlejserwych naś robotników wynagradzał pie>- 
bUdzml, nby tylko okoliczne wioski, poza r u a a  
położone, uratować od zalewa i zniszczenia, co elą 
te i udało. Dcpiero pe 4 dniowej pracy, jaką podej
mował dla dobra okolicsnych wiosek swego powia- 
to. gdy już niebezpieczeństwo minęło, t. j. dnia ld  
lipca o godz. 6 rano odjechał z miejsca zagrożo
nego katastrofą sacbącając włościan, aby dali na 
mssą świętą i podatkowali Wsseehmoenomu aa 
ocalenie lcb od tak strasallwej powodzi

Włościanie zastosowali clą do słów Jaśnie W iel
bionego Pana Hrabiego Zygrmunta Lasockiego, c. k. 
Starosty w Tarncbrsego, 1 m się świętą zamówili, 
którą d iia  31 lipca odprawił ka. Dukiet, probanci 
w Rozwadowie, na łn encyą Jaśale Wielmożnego 
Pana Fraoiego Zygmunta Lasockiego, c. k. Starosty 
Tarnobrzeskiego. Niechaj Bóg postawi Go na wyk
azem, niż dotąd, stanowiska, by mlmł na przyaałość 
wlęci j ipo*obnośel esynić dobrze maluczkim

Gmina W ola Rzecareka, dnia S I lipca 1906 r. 
Nacselnik gm iiy  J ć i e f  T u r e k .

Gmiai Rzeczyca Okrągła Naezelaik gminy J 6 
z e f  B u ł a w a .

Gmina Dąbrowa Rseeaycka a Kępą. Nacamnik 
gminy J ó z e f  P a m u ł a .  3635

Med. Dr Jurowicz
powrócił. Ulica Koletek. 4.

Dr Ii. LUSTER
SDsovzl'sia izkarsklej kosmetyk! I oborób włosów

powrócił i ordynuje. 367S S 4 
Kraków, ulica Floryańska, L. 37.

Lekarz chorót skórnych i wenerycznych

Dr Zygmunt Steuermark „„wraa.
Ulica Starowiślna 1 (naprzeciw głównej poczty(

Priy pat) i laiiaiaci, przy itlaitaci i zam?u
pamiętajmy

G ToriirM) „Ml InOflWBi
Kum teEsgraflezftŁ

f M r l  t8 tierfnia
A t -  mstoyaefcłt, Znkłidi 171 Sfr

,ZTI y-^ -ek ler t m k lm i redyśowtt 819'—. t—  r j i  
Aiglobanku £18 56 Akeys afois ~ **1— m. rf

a  «41-60. Ł*or Jaikw elm . ags-iS njnys 
Boazaote 1 10»ff— Akeye walwyjakugc i>ankt kiwi s 
ozaego 576'—. Akoye k.lel zaństwow^ * e 78-95 Łkt„. 
koisl połndnlowtq 144 95. *keyi kole? Hbeśhai 459 7 |
Ar w  kolei północno; 6490 (----- ). Akoyt kolei oset-słowie
akie] 66]-—. Assyi klfiny 596 95 Akeyu Blmui u  urany 
i l i r W ,  Akcyz Piwtteg- • biiwn śnhu o  *8no-~ 
u t i  FnkryFi i roni 681-—. utoy cnol ty cziowt 
4 04--. d k ey  «JaIioyJsklegt Kunnokifcgr Towł. . atwt 
m  iftowogo 690 —. DWlgnon węglrml . ndn*Łk* j >c 
84-tir Resl> majowe 99*10. fl ents korono--* nnatryeek. 
9* 96 Renta keronowz wągi«sU 94 dC 56 l 
Towarzystwa kredytuwegc damskiej 98 80. 4'/, List 
banka hlpoteosnego 98*25. 4•/,*/» lst“ Raaks igoto 
a t m u f i J00*60 6*/, . laty Ranki kipc leoznego ! 11 —
4•/, Listy Panka krajowego 98 8Q. 4‘,',V. L ity  B u h  
krajowego 101 05 6*/» Lomi aln* i-bUgasrs Bankr krz 
la eg . gaUcyisUi obUgaer* nropliocyjn
99*85 4"/, galleTjik- rokradn kralowr z IB9P i, >7*50 
4*/. Pożyozka mŁuta Lwowi 16*65 Los; śnrtekla 16176. 
Ii i i  J17 8* Rak1* SB9 - .

Uipowćlenle uekaloe Meinnngskanfe dawah pod 
nletą. Paplerj eankowe, moztany. lombardy bardziej i ty 
wiodę Zamkniąole spokojne Rozyjskie nz zagrań’--- osła
bione

M  II i n i i A i j i r T A n l j j n i i J i “  najlepsze mydło nty1bo Wr B ra ch a  Z TarDOffa toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
mmIfl ^ O lO  F a i i e r Z a n K O W e  wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrnbiane, czerwoność nosa. wągry, pryszcze, wysypkę, 

J łupież z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Skład apł. „Mas Kralów, ul. Dlnjja 16
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Dwutaktowy motor do ropy. . * f-od

2‘j halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczy w. HP. na godzinę. a- | |j | -dś»
J : y f

Eksplozyalwyklnczoua.Bez kontroli skarbowej. Hale zapotrzebowanie wody.

Bachnch & Co., Wied ń,
XIX6., HeiligenHtftdtepstparae 88. — Telefon: Dfibling 1.LS.

      .... . .-... . ?

Pomocnik res tau racy jn y
z Warszawy lat ŁO, katolia, bie f/y w rachun
kach, i  )■* o e miejsca w Krakowie lab w oko
licy. — Zgłoszenia pod M i l  przyjmuje Adm.

„N Reformy*. 3642

U c z e n n i c e
zakładów naukowych w Krakowie znajdą umie
szczenie wraz z troskliwą opieką przy o lie y  
L m iartu w leM  Ł. 7 , I p. W.rank1 nader 

umiarkowane 3646 1 2

Do sprzedania
k a a d e n l c a  t r z y p i ę t r o w a  w Kra
kowie, w Rynku, w n&jcelniejszem miej
sca, przez kancela/yę d r a  J a n a  » te -  

adwokata w Krakowie, plac WW. 
Świętych, 1. 9. 3639 l 5

Na sezon jesienny
podejmuje się robót od najwykwintiiejizyoh 
do najskTumniejszyoh po dumach prywatnych 
Ia<» K raków , aL, kar. J a n . L  9, n p
Itiikicwicz. Osobiście o 6 wieczór. 3645 1 8

Zakopane.
Pensyonat Grabówka

■1. 8 1 (u ik le id ex a  1. 4 . Cały rok otwarty, 
obecnie oeny zniżone. Osoby, żfciąea sobie 
przepędzić zimę, zechcą się zgłosić d o  lS -g o  

* i  i . ł . ł .  3643 1 2

Poirzeony zaraz

e  1*. o  jrm o

Mdfurzyfttd oelû ący v ]̂ ykn pol‘skina, niemieckim i hi 
storyi poszukuje lekcyi. A. 20 poste 
restante Kraków. 8617

Pi’71/im P na wspólne mieszkanie zca- 
I iŁjfJllly łem utrzymaniem inteligen
tną panienkę uczęszczającą do wyższych 
szkół lub będącą na posadzie. Zgłosze
nia pod R. W. poste restante Kraków.

3610 3 4

W D O W A
pc adwokacie przyjmie od 1 września 1906 
panienki na wfkt i mieszkanie. Fortepian w do 

u. Wiadomości udzieli kantor wymiany Braci 
Eibr .chtHiz w Krakowie. Rynek 5. 3570 2 2

D ia pomocnika handl. korzeń, (kapca) 
posiadującego około 1300 K, jest 

świetny interes do odstąpienia. Zgłosz. 
rod „Interes za okazaniem kwitu“ po
ste restante Zakopane. 3463 5 6

Stancya dla studentów
z lepszych domów, dozór fachowy Ba 
sztowa l. 9. Porty er wskaże. 3546 3 5

Q T n L  - L m  oso^  Starszej do go- 
J l i l l i l l i l l l  spodarstwa domowe 
go. — T. Gałkowski, Stan.sławów, Go- 
łnchowskiego 93. 3513 3 3

kawaler, w średnim .deku zdolny rolnik i 
dbający o inwentarze. Zgłosienia z odpisem 
świadectw i adresem ostatniego słuibodawoy 
przyjmuje R . W o yc le o h o w sk l, T rz c ia n a  unio 
R ze szo w a . 3949  1 3

Oferty nienwzględnione zostaną bez odpo
wiedzi, odpisów świadectw nie zwracam.

P A L A R N I A  K A W Y

poiOM eaęśołowo 
i r.urromnii

J P K l U S l i m i i n  .  E W W  i n W W N  g a tu n k i

r r a x Aw

Rawy palonej
rajiiowupn. 

i najlepszym . spo- 
Bobem eb pomoeą

------------■.■.[■I,,,**mm prawni
po BOMWfl 

najnłśaapch.

1*1. JAWORNICKI-
2846 144 0

Udziela sip lekcyi muzyki
według systemn kenserwatorynm krakowskiego. 
Takie u siebie w domn. Wiadomość u lic a  

Saewakat I. 17, I p. 3648 1 4

Właściciel oproair,," “ J“w smażenia K 3'50, po
midory X 3-— gruszki sioło we K 8'V), śliwki 
węgierskie K £40, w 6 kg. koazykaoh ranku 
■a tliczką. S. konlgecerg Zaleszczyki.

3653 1 4

Ogłoszenia licytacyl.
Bodowa 2 ki. szkoły w Pietrz/ko- 

wicaeh, okręg Żywiec, oddaną zostanie 
w drodze lieytacyi. Oferty wnosić mo
żna najdalej do 1 5  w r z e ś n i a  b . r .

Bliższych szczegółów można zasię
gnąć w biurze c. k Rady szkoln. okrę 
gowej w Żywcu.

M a c i e j  F i j a k , 
przewodn.czący.3652

N a j t a ń s z a

O w ocarnia

Chłopiec \
w wieka lat 13 do 14 znajdzie u "Je- 
szczenie w bandln korzeni i win H . 
t f b l k w a i n a .  S o w y  S ącz , dworzec.

35R5 3 3

p n | / A j  frontowy z osobnem wejściem, ume- 
r  U I\U J blowany, z obsłngą, dla panien u- 
otęszczającycb do wyższych zakładów nauko
wych. Na żądarta z calem otrzymaniem For- 
. spiar do .żytka — Konwenacya angielska, 
fran< nska i niemiecka.

Wiadomość: Rynek 26, II p., dzwonek przy 
drzwiach prosi, zchodó 3638 3 3

Posada froncypienta
w biurze mem zaraz do objęcia. Pier
wszeństwo ma kandydat z Dajmniej 
dwuletnia praktyką sądowa i adwo 
kacką. — Adwokat Fruhllng w Kra

kowie. 3596 2 3

Jedna lub dwie panienty
znajdą umieszczenie i troskliwą opiekę. 

U l Biskupia 3, II p. 3641

Pokoje umeblowane
r utrzymaniem lab bez, do wynajęcia na dni 
i czas dłuższy Dogodne dla osób kształoąoych 
się. (Jl. K r a p a iu a  10, II p. 8529 3 6

• O O O O O O ł
r  Adi tel.: Hawełka, Kraków. Nr ta l 330.

A .  J S Ł K J S .
ces. i król. Dostawca Dworu Anstr. Węg. i król Dost. Dwom Grec.

w ir K f  a k o w i e ,  poleca 3554 2 6
tyllro p raw d ziw e v o s la u sfa 9  i b ad eń sk ie

Winogrona kuracyjne
P r z e s y łk i  n a  p r o w i n c j ę  w  K oszyczkach p ięciok ilow ych  o d w r o tn ie .  

. G r u s z k i  i  J a b ł k a  t .y i* o ls k ie .
1 5 0 0 1

FENSYOftAT „ 0 0 Rh*
(PENSIDN FAMILIE)

w Zakopanem, przy ul. Chałubińskiego, »«• .«
otw aity przez cały rok, przyjmuje po cenach bardzo umiarkowanych 
lodziny z dziećmi, a w OSObnym oddziale młodzież, mogącą mieć 

zarazem naukę pod poważnym pedagogicznym kierunkiem.

I'os« podłogowy
daje pouadzkom silny połysk, a smywać tukowe potem 
można wilgotną ścierką. Prospekt darmo. Wyłącznie do 

nabycia n ffnny .3272 6 5
Reim j Spółka, Kraków, Rynek.

Uczniów
.tancyę pod przystępnymi 

n  rodzicielska zapewniona.
przyjmie się na 
w-runkami. Opieka 
Na życzenie, koLwersaoya niemiecka i forte' 
pian pod kierownictwem profesora gimnaz.

Wiadomość* ul św. Krzyża 5, parter.
-  8614 2 3

Uczniów
niższych szkół średnich lab jutowych przyjmie 
na stancję wraz z eałem (trzymaniem i sre- 
ikllwą do ową opieką nanozyoiel wydziałowy. 
W rasie potrzeby pomoc dom. wa w nance. 
Wiadomość: ul. Batorego 1. 1, oficyny, parter, 
drzwi 27. 3615 2 4

Dwóch studentów z Podpza
znajdzie wygodne umieszczenie i tro- 
ejtliwa opiekę. Fortepian w domu, kon
wersacja niemiecka, pomoc w makach.

Cena bardzo umiarkowana. 
P a d g o r z e .  p la c  l e r k o w s k le g o  

N r  9 , parter. 3537 8 i

Doświadczony nauczyciel
udziela lekoyj ęz. nlmlzoklega, frartO .kieg* 

aaglalskiegs pidług auiatly Bsrlltza rakcje 
prywatne 1 zbiorowo- Zgłoazenia- ,,M B. L“ 
puste restante Kraków. 3429 3 5

O. I k  Aestewty nadwornego

T T  Ą  V  A  pw dor a n ty ^ o p ty e m y
I a JL J lX  przez powagi lekarskie pole-.anj, jest n a j le 

p sz y m  p ro sz k ie m  do r a t y p y w a i  ia  d la  
n ie m o w lą t 1 d z iec i. — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność*. Cena pudełku 70 hal.

I I  A V  A m y d ł o  h y g i e n i
I  1 m \  JL  j O L  jest najlepszem mydłem do mvcia (

o s n e
dzieci. Sdo-

rządzenc z materyałów najdelikatniejszych, 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy- 
hy^ieny. Cena pudełka 70 halerzy. 8298 27 62

iTyalącu i podzl^kow aż I — Oatrre^u się  przed n a tU h a w u lo tw a m l!
W każdej apte * i drogreryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie:

„HA.YA‘‘ p u d ia  a n t^ a e p ty o s n e g o . Główny skład
,.n A Y A “ m e d ia  h y g łe u ic * re (ro . wysyłkowy

S. H A Y , aptekarz, c. i k. dostawca nadw. w e I-w ow ie.

lite ipna roaziMprzyjmie n« 
stancję jedne

go lab dwóch pp. studentów, zapewniając 
troskliwą op.egę. Wiadomość: ul. Bato
rego 1. 1 Cw podwórzu I  p., drzwi Nr 28. 

3656 2 3

K m  przygotowawczy

Inteligentna Polka
mająca chinonu polecenia i ^llkoletmą pra
ktykę, poszukuje miejsca vi 15 września jako 
bena, wychowawczyni, lab lektorkz do starszej 
osodj. W. H poste rent Wleliozka. 3531 3 3

W l  H a *
w Dębnika ib. 6 minut pieszo ed Fraków* i 
tramwaju, piętr iwa, składająca się z 2 mie
szkań, każde o 6-cin pokojach z przy*, z kom
fortem zbndowana, z pięknym ogrodem, z po- 

odu wyjazdn Bo j p r ie c a m a .
Bliższa wiadomość w kanceiaryi adwokata 

Dra P io tr o w sk ie g o  w Krakowie, nlica św 
Anny 11. 3520 3 6

Dod firmą

M .  l i . N I S
w -Krakuwia, ui. Srawkoasza 28. rig piani
poleca winogrona po 16 et funt; 5cio 
kg. kosz 3 K, melony od 20 et. sztnka, 
kawony od 10 et. sztuka, Wogćle 
wszystkie owoce po najtańszych ce
nach. Wysyła też za zaOczka do każ

dej stacyi. 365* l 3

W aż n e  d la  P . T. W ła śo io ie li 
r« a ln . i  P . T. B u d o w n ic z y c h !
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
iż nabyłem wapno 15 lat stare, za 
które ręczę. — Sprzedaję hurtownio i 
częściowo po bardzo przystępnych ce
nach. — Bernard Amster. Kraków, 

Groble 18 36''3 3 5

A n p f l ł ń w  -nergicznych> z knncyą l t | C l l l U n  lub poręczeniem.doroz
wożenie i sprzedaży wyrobów dyetety 
cznych, a to: „ljgnmin, pnddingów, 
galaretek owocowych etc.*, poszukuje: 
biuro „Agencyi handlowej B o le s ła w a  
d e  O u h lk e  w K r a k o w ie ,  D ę
b n ik i.  8828 g 19

do egzaminów z rachunkowości k* owej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie I w c. k. Aka
demii handlowei we Lwowie, został otwarty i obejmować oędzie na-

itępujące przedmioty: 
l i  Rachunkowość państwową ogólną 1 kupiecką.
£ Buchaiteryę pojed., p dwójną.
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stenografię, kaugrańc, język niemiecki i język włoski.
Dia pań osobna godziny.
K o r z y s t n y  F e z u l t a t  t o j i e  z a p e w n i o n y , 
Cyklady objął ruf. egzaminowany nauoB. raoh. państw

348. 4 30
H e n r y k  G o tt l te b

A ra k ó w , u l. D ła tlo w sk t. 68, I I  p ię tro

B a c z n o ś ć  t B a c z n o ś ć  1

*
N ow ości jesienne

w m ateryałach  w ełn ianych i jedw abnych  j u t  n a d e s z ł y
do mairazyŁu

M. S C H E N K E R A
_  w Krakowie, Rynek yl I. 15/a.
ij Ceny stałe n t każdej sztuce uwidocznione. — Cenniki darmo

i opłat nie. 3545 2 4
Próbki ̂ za ponrzndniem nadesłaniem 20 hal. w markach.

B o  c z n O ć ć  ! B a c z n o ś ć  1
iYyvy> r r v  n rw ^

T l r y n f l A w  z inteligentnycn ro- 
U U l i U ł U  W (izjn przyjmie w o- 
piekę z otrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. karmelickiej 1. 35. 3424 10 o

Student lub panienka
znajdzie umieszczenie przy rodzinie 
jezazietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórzu, ul. Mi
ckiewicza 34, l i  p., a potem Kraków, 
ul. Siemiradzriego 17, I p. 3425 7 o

Trzy lub cztery panienki
w wieka od 8 do 15 la t priyjmi* na stancję 
i utrzymanie inteligentna uodzlna. Mieszkania 
jest zupełnie nowo urządzone, z ładnym wido
kiem i w zdrowej ( kolioy położone, ro* oświe
tlenie elektryczne i łazienkę. Stacya kolei 
elektrycznej na miejscu; fortepian do dyspo
zycji. Ręczy się zi rodzicielską onirke i  nale- 
żj te utrzymanie Konwerzacy. niemiecka i 
polska. Pani domu. dyplomowana nauczycielka 
z Wiednia- idziela porno jy w stndyach (po 
niemiecka). Reflektu e się tylko na panieuci 
z lepszych domów Cena za cała utrzymanie 
i pomoc r  stndyaeh, użytkowania fortepianu, 

łazunki oic. 100 koron miesięczni*. 
Zgioszsnla prsyjmnje: H o r a w e tą  em. kapi- 
tan-intendant, Kraków, nL Zlaioma 28 I piętro 

8640 k 3

Salon Malarzy polskicn 
( H .  F r i a t a )

al. Flopyańska 37. I p.
Sprzedaż oryginaln. obrazów pierwszo

rzędnych artystów polskich.
Salon otwarty od 10—12 i od 3—Siej. 

3446 6 30

340.000 H
łącznych głównyoh wygranyoh w 
9 o iągn lłu luh  do roku 9 

przypada na naitępnjąoa 
o»«ry  oryginalno loay: 

wygleraki •» bierwaiaga krzyza, 
la Bazylika,
p a ia łw a w y ta rb a k i la *  ly ia n la w y , 
lea U - » z lv  „ D e b rtg *  »a ro a “ .
Najbllżize j  ciągnienia jnz dnia
yttT* 1 i 14 wrzośnia 1906 r.

Wuyatkie czteiy o yginalne loiy 
razem za gotówkę K 89’7 f lnb na 

^2  ra ty  a le ily o z n a  pa K  3 '2 5 . 
Każdy lo* zoitaje wyciągnięty.

Kupię pianino
używane leoz nie atare i w dobrym ataaia 
Zgłoszenia pod A. O. puste roi* K r a k s * .  

3809 1 4

Zdolny staw Mistrz
znajdzie umieszczenie.

Adres w Admmistracyi „Nowei 
Reformy" pod 3S09 4 4

Wyprawy
dla

otrzymał w wielkim wyborze i po
leca 1652 g «

Kazimierz Nhsicłowski
Kraków, SuKitnmce I. 24 , 25.

Ceny bardzo niskie.

S p ó l n i k  ł kapitałem około •  tysięcy
koron potraebn] do przedaię- 

bioratwa Mogą ted przyatąpić kobiety 1 Kró- 
lewiacy. — Zgłoazenia: „Kapitał** poaa* raat. 
Fraków i ( l*  I  S

Rachm istrz
główny jednego z wielkich mająfcków 
f  Galicyi, gdzie aastoaowaną jest ra
chunkowość podwójna, posiadający egza
min z rachunkowość, państwowej i ku
pieckiej,1 życzy »obie zmienić miejsce 
i przyjmie posadę rachmistrza, bnchal- 
tera. kasyera lub likwidatora w wię 
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmnje 
Admmistr „N. Reformy* pod 3616.

3616 2 19

Zastępców I>*»geathyoh, rutyaawanyab I 
odpawltdźialayob potr aba wa iruzyatkiob wię- 
kazych miejacowościaat Oalioyi da mowego 
bezkonknrancyjnegu -rtykołm aietbędnla po- 
trsabnego we wsirstkicb nititacysc*" Daan- 
aowyoh i Marach. - Kraków, aliea Falleyanak 

1. 17 „Oaaga*. 3594 8 8

V W I N O G R O N A .
5 kg winogron stołowyob 
5 r|  melonów aaanaaowycb
5 kg b re o a k w lń .........................
3527 3 4 opłatni* aa aaliciką

d l a r a a i i  l p a i ( k e r o .  T r y w i.

1 S 80
r  -̂40 
K IM

^ i n o g r o a a s
Najleptaych : lajpięknlejuyob wiBogrui m  
łowyub, oo daiea śwież, zwanych, 10 'matawr 
k< b*vj opłatnie 1*70 ałr I . Altan, Varsm 8 

(Węgry'., 3695 f  8

aż p ie rw sza  ra ta  zapewala natyoh- 
m la sta w e, w yłaozae ira w a  g ry  na
oryginalne laay przez władz* k- ” i  
lewane. 3492 5 5

Liaty ciągnień „Nenei Wiener 
ia darmoMercur“ ca darmo.

Kantor « y n la * ł 
O T T O  SriT aS* W ie d e ń ,  

I., SohBttnrlng Nr. 26,

,Aji*1«*4|4/ przedmiejska tfo tprzedt-
f|K0kUV3i( nla. Wiadomość w Urzę
dzie gminnym w Półwsm Zwierzyn, od 
9—10 i Od 5 — 6 W. 8693 3 5

Silny benzynowy garnitur
młocarniany d o  wy p o ż y n e n i a .

K a r a ł  B io t  w  K o b la r z y a i* .
3820 2 «

Wywóz winogron stołow ych.
5 kg. koaayk aaiachecnych ałodklob wi

nogron atołowroh X 8*40
5 kg. koaayk świeżych pomidorów . „ 3'—
5 kg. kuaayk najieaaayob melonów m

krowyok ................................. .... 3'90
6 kg. i sryłkę wriornsgo stŁfSg" w in . 

uzerwontg > ....... .... 7 8#
opłatnie do kaadej atacji po'«towaj -rTaył* 
a - Stefan*vlo do* eaaportowy w Una, Walat- 

klrohati (PołaA Węgry). --------8569 4 10

Proguerya w Żywcu
P08znKnje rutynowanego p a n o e a U  a  
kawalera od 1 października. Nadesła
nie świadectw pożądane 364. 5 10

Gratis i franko
wysyłam każdcnn >w4j wielk: I 

ilk s prae iigafc Unatrowanj oennlk a praeasłi 
‘OOt adbltsk dobrych b tanl.h in-
stnunentowmnsycuiyob -ranlklego 

*  Iro d sa jn . -  U K I I  R O R K A D -  
Dam e ka p e rta w * • * > .■ <  arazy- 

azayob w  W" l i r  N r 1 2 8 .

Skrryp «. a a p oe rątka ją cych joż xa 
K  4 -8 0 , 5’60 , 6'—, 6 8 0  i w y ż e j S m y o i i ' pe 
K  — •80 1 ' — , i '4 0 , 1 8 0  i  w y ż e j.  C y t ry ,  h a r-  
nonie itd . ro w m e r na akłaaue, R y z y k a  niema. 

Dawalaa w ya la a a  la k  z w ra t  p ien iędzy.
9887 1* di

a Drak^rtl IifóaMkatj 07 ^lałwwis, <3*®J.filtóska I? an * 3" ,  iETRfacii b  F


